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o UPIŁ SWĄ CORKĘ OD ZIĘCIA 
Jlie~DJ1J1lla tron•oflf:jo s6ocsoneeo slorco.-fqd sfla•al eo 

no S rniesi(iU DJi~sienio 
Drohobycz, 25 kwietnia. Gdy mąż wyśledził tę s.pra wę - te- . wszystkiem p<>licji, postan<>wił On wyk<> 'j ponował interes. Sprzeda mu prawa dO 

Przed sądem okręgowym w Droho- raz nastąpiła najtragiczniejsza część tej rz:ystać zb<>cz<>ne skł<>nnOści swego te- swej żony a jego córki, za cenę przepi

byczu odbyta się wczoraj rozprawa są- niesamowitej histoir:ji. Miast d<>nie.ść o ścta. Zjawił się więc uniego i zapro sania na jego nazwisko domu w DrohO
dowa, która wzbudziła niezwykłą sen- byczu. Za tę cenę zObowiązał się WO-

sację. Tło bowiem jej nienotowane było Mi·ni·ster Barthou w Krakow·ie bee teścia, że sam zmusi sw, żODę cło u· 
dotychczas w kronikach sądowych Pol legtości wolbec nd.eigo. 
ski. - Czara goiryczy. młodied kobiety Wl'f'" 

Przed kilku laty córka znanego oby Sojusz polsko-francuski jest nierozer- czerpała się jednak. Gdy dowiedziała 
watela miejskiego M. Kozlowskiego, się o tej haniebneij tranzalkc91 ~i~ 
wyszta zamąż za urzędnika. Willny-oświadczył minister ła sama zło.tyć ska~~ do prokuratOt'a. 

Pożycie małżeńskie było zupełnie, Warszawa, 25 kwietnia. I że pakt polsko - niemiecki nie dotyka Wczoraj zwyrOdniały qjcłec zasiadł DA 

zgodne ale po pewnym czasie mąż za· I .W dniu wczorajszym minister Bar- , w żadnej mierze bezpośrednio czy po- ławie oskarżonych. Skazany został na 

uważyf, że żona jego, ilekroć wracała ~1 th~u przyjąt kilku dzie~n.ikarzy zagra-j śred~io stosunków między Polską a 8 miesięcy bezwzględnego włęziea.ła. 
z wizyty od swego oica. ma zmienioną 1 mcznych, którym udz1eht obszernegc 1 f ranCJą. Przeciwko mężowi ndes,z~l!irw~ ko-
twarz, a często również spuchnięte o. I wywiadu. Minister podkreśli! jeszcze i W godzinach popołudniowych min. bi.ety równfaż ws·zczęto dochodizenie. 

czy od płaczu. I raz trwatość stosunków polsko - fran- ., Barthou opuścił Warszawę, udając się 
Zapytywał kilkakrotnie 0 przyczynę cuskich. Roz1!1owy, jakie ?dbvt .mini- do Kra~owa w towarzystwie ministra l l: li !1 :illtillill:llilliill~llllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllll!lll 

ale nie otrzymywał nigdy odpowie- ster francuski z Marszałkiem P1lsud- Becka 1 ambasadora Laroche. 
dzi. skim i z ministrem spraw zagranicznych j Dostojnego gościa powitali na dwor 

Zacząl więc śledzić swą żonę i wów Beckiem potwierdzify w catei rozcią-

1 
cu w Krakowie przedstawiciele władz 

czas dowiedział się 0 potwornej praw- gtości, że zawarty przed 13 laty sojusz z wojewodą dr. Kwaśniewskim i pre-

Powódź w północnych 
Włoszech 

dzie. Teść jego, 67-letni starzec zapa·/ francusko ~ polski jest nierozerwalny. zydentem miasta dr. Kaplickim na czele. Rzym, 25 kwietnia. 
~ał niezdrową miłością do własnej cór- Minister podkreślil z calvm naciskiem,· Obfite deszcze spowodowały w pól 

ki. I ilekroć ta go odwiedzała, zmu- nocnych Włoszech klęskę powodzi. 

szał ją do uległości. &ll...-rwgn~.- do z11•olen"' Poziom jeziora Maggiore oodniósł 
Protesty córki i błagania• nie potra- "„ -., „ 16.1 się w ciągu ostatniej doby o pół metra. 

mr wz~11szyć ~WY_ro~n!a!eg!l starca, snofdo01oi się 6~dq .., u6esplee~Qfnła€ft Rzeka Po wystąpiła z brzegów. Poziom 

ktcry tkdto groził, ze Jesh corka prze-
1 

Lc>aż, 25 Tcwrefoi . poczto-w~ z naipi.$em: „S%~i i za.tale· jej jest o 4 m. 1v ższy od normalnego. 

~tan~e ~o odwie~zać, zabłłe zarówno _Ją. (it) Jak się dowiaduj my, ubez.pie· nia" i każdy uhelJPieczooy ma prawo Powódź wyrządziła znaczne szko· 

1ak I zięcia. Corka znała ~wego ołca Il czaLnia społecz.na w Łodzi, pragnąc u· wrzucić dQ skrzynki tei Hst, zawiera- dy. Zanotowano już kilka wYPadków 

z. gwałtownego charakt~ru t ~bawiaJąc sunąć wszystkie błędy i braki, które przy jący skargę 'czy 'to na postczególny wy- utonięcia. 1 1 
• ~ 

sie spełniała wszystkie 1ego ządania. czyniają się do niepopularności tej waż- padek, czy też na jakieś zaśadinicze u- W Dolomitach spadły ~n1egi, a tem-
nej instytucji społecznej i wywołują skar chybienie. peratura znacznie się obniżyła. Na Ri-

Oświetlenie ulic 
Łódź, 25 kwietnia. 

gi ubezpieczonych, wprowadziła 5pecjal Wszystkie skargi bę·dą rozpafrywane wierze włoskiej panują gwałtowne bu
ną rubrykę zażaleń. W przedsionku przez dyrekcję i w s.zybkiem tempie bę· rze. 
głównego gmachu ubezpieczalni na ul. dą załatwiaM oo myśli 1.11bezpieczooych. 
Wólczańskiej 225, zawieszono skrzynkę . Katastrofalny pożar 

100 nowych domów w Łodzi l (t) w Chor::~r~· ;~ g~:~nd:~źnie 
W 

zanotowano szereg katastrofalnych po-
zmoj::ony ruch '?Ud~wlany żarów. We wsi Babin w Słowacji splo-

(it) Jak się „Express" dowiaduje, w 
bieżącym tygocln~u podjęte zostaną pra
ce nad instalacją świetlną na tych uli
cach, które nie posiadaqą jeszcze wcale 
oświetlenia, bądź też ma;ją oświetlenie 
niedostatec.z:ne. Prace podejmują rów-
noczesme elektrownia i gazownia. 1 

Równocześnie kontynuowane będą 
roboty przy instalowaniu kaibli elektrycz 
nych na wszystkich ulicach, by w każ
dej chwili każdy dom moroa było przy
łączyć do sieci idać mieszkańcom oświe 
tleniP oloL-łr~1czn1;., 

W naszem m1eśc1e nęto 130 budynków mieszkalnych. Trzy 
Lódź, 25 kwietnia. Wczoraj wieczorem na posiedzeniu osoby poniosły śmierć. 600 osób pozo-

I . 
,,Rodaczka 

-z-

Kamerunu" 
Tragiczne przeżycja młodej 

?olki wśród obcych i swoich 
F gzo tyka dalekich krajów 
czar polskiego wyrzeża. 
Beztroska życia studentów. 
Pieśń miłości i poświęcenia 
'o - 48-my numer tygodnika 

który już się ukazał i jest 
wszędzie do nabycia. 
"Rozrywki umysłowe, humor 
- i konkurs - ankieta p. t.: 

D11fJf MU7Y[H MAł.1EńSTW 

(it) Jak się „Express" dowiaduje, te- rady budowlanej znów zatwierdzono 35 stało bez dachu nad gtową. 
goroczny ruch budowlany w Łoelzi zapo- plooów budowy domów. Łącznie z iło- W Chorwacji spaliło się przeszło 

wiada się bardzo dobrze. Przyczyni się ścią planów zatwierdzonych w ubiegłym sto domów. Wiele ludzi zostało w czasie 
do tego decyzja, powzięta przez mie·jską tygodniu, wynosi to 100 domów, które pożaru poparzonych. Z powodu braku 
radę budowlaną, by - wobec panujące· mają być zbudowane w Łodzi. Duża wody i silnego wiatru w obu wypad
go w naszem mieście głodu mieszka.inio- ilość projektów ieszcz.e nie została .za- kach akcja ratunkowa była wielce utru
wego - nie stosować się do planu regu-1 twierdzona. Przycz-yni się to w dużej dni ona. 
lacyjnego miasta, lecz zatwierdzać nie- mierze do zait.rud!nienfa bez·r:oibotn.ycih. 

ma1 wszystkie projekty budowlane. Bandyci amerykańscy 

Student Olejniczak skazany zabili dN=~o~k:1!~1::~::a. 
na 12 lal Więzienia (t) Na Broadway dokonano wczoraj 

Krak6w1 25 kwłetnia. ~ ciało w zar9Ślach n1ad rzeką i zbiegł. W zamachu rewolwerowego na dwuch u-
W dniu wczorajszym zapa?ł wyrok ciągu trwania rozprawy Olejniczak nie rzędników policji. Jadący autem ban

w sensacyijnym procesie prze.ciwko stu wyraził żadnej skruchy. Po przemówiie dyci oddali szereg strzałów do poli
dentowi Olejniczaiko:wi, oskąrżone.rąu •o niach prokuratora i obrońcy ława przy- cjantów, kładąc ich trupem na miejscu. 

I za1nmrdowanie swe.go przyjaci.ela, Lecho sięgłych wydała werdykt, zatwierdzają- Ponadto pewna kobieta została ranna. 
\ wicza. Jak wiadomo, Oleinicza,k zadał cy ~ę o&k.a11żone.go. Sąd skazał go na Mimo wszczęitego pościgu., bandytom 
mu 71 ciosów no,żem, po.czem por.z.ucił 12 la:t ·więzienia. · udato się zbiec. 

1 
· 1a-1etni uczen ~amord~Warty Niemcy zamówiły w Anglji 

przez tajemniczych osobnlk6w · BO motorów do samolot6w 

l Wa...,"awa, 25 kw1'etn1·a. - Londyn, 25 kwietnfa (PAT) . 
• „„ twarzy i czaszki, zadane przypuszczał- „Times" dooosi, że rząd niemiecki 

Nocy wczorajszef w miejscowości nie ostrze~ siekiery. . zamówił w angielskiei wYtwórni mofo-
Włochy pod Warszawą dokonano za- . Vf stame beznadz1eJm:m Kaletę prze rów Armstrong Siidelly 80 motorów do 
gadkowej zbrodni na 18-letnim uczniu w1ez10.no do \;Va~szawv 1 · urnies~czo~o samolotów. p,rzed n~edawnym czasem 
Zygmuncie Kaleta, zamieszka::;:-;tl tam- w szpitalu Dzieciątka Jez~s, g.dz1e, me nieancy z.a.kupili dla celów do·świadczal
że z rodzicami. odzyskawszy przytomności. wieczorem i:iych kilka motorów a1t11~elskfoh Ro.U 

Na jednej z bocznych ulic nad ranem zmarł. Royce. Obeooe zamówieni1e je.st jednak 
~ilku przechodniów znalazł? Kaletę l.e- ~:Jet? ~yświetlenia tajemniczej zbro bezwz,ględnie najwięks.zem z dotychcza
zące.go bez P'.zytomn~5c1 w _katuz~ dni 1. uięc1~ .morde~cy wszczeła do.cho- sowyoh zamówień rządu niemieckiego, 
krwi. Lekarz m1c1scowe1 ilhu111cczalni 1 dzeme policia powiatu wars~wsk1ego. dokonanych w Anig·ijii w. dziedrziioie moto 
stwierdzif rany raba11e 1cwej ootowy rów ~ 
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Czarnr „Rasputin11 
W AmeryceiwK;;t;~j~~e serce 

Ekscentryczne· bogate amerykanki otaczają niezwykłą czcią „proroka" wyczuwa sy1tuśa,..cJę · Z ł . . I kł N. bł " b. . I ł d E na odleg 0 c a OZYCle se y, p.n. " le osa wy 1era s1e samo o em o uropy Wl~~~:r.AN~:.~:.; 1~! r!1 :,:'~~~.;;.~~! 
(z) Ja.nlkesi są ludźmi trzetwymi i po ttacl pieczonych kurcząt, przygotowa. j zastał aresztowany i skazany na 1 rOk Zwłoka w odpisywaniu powstałe wskutek tego, 

sia.dadą bardzo rozwinięty zm.Y6ł praik- nycli „&oskiemi rękami ojca". W mię- więzienia. ZaJedwie jednak przebył on te napływ korespontlencll Jest bardzo liczny, a 
tyczny. A m1mo to niiigdzie chyba na dzyczasie sam prorok gawędził z bezro- w więzieniu kilka dni, umarł sądzący go odpowiedzi następują w kolejności otrzymania 
świecie nie dają się ludzie tak łatwo na- botnymi na temaity religijne. sędzia. Wśród wyznawców proroka listu. Zdarza się zatem, że nieraz na odpowledt 
brać na rOzmaiitych 11prOrOków" i 11cudo powstała nieop~sana radość, uwatali bo· czekać trzeba tygodnie t dłuteJ, Termin zwłoki t • • " jak I · · Am t • W1eść o t"'"' niiezwykłym murzynie · · dzi k Br,( W ł I . worcow , w asnte w eryce, eJ „.. wiem, l!Ż sę ego u arat o&• p ywo nie przekracza Jednak miesiąca. 
krainie wszelldch możliw<>ści. - lotem błyskawicy - roimiosła się po wi członkowie nowei seikty uzyskali re· 1 IDEALISTKA z BIELSKA. Drogie dziecko, 

Ne>wy frOrOk, który ukazał się na calem k mkii~ście. 1Bog~t~j ~ ećgzdaltowane wizję proc ew i po upływie t:tizec.h tyigo- post<>powanle Pani Jest zupełnie st uszne. Kocha• 11• am ,..,_ ..... ~•~im :...... aanery an poczę y 7•eZ1UJZa o nowe- d . k l ł · ln , • • ... 
1 rm en...., n-....... ,-„.- 1 .s-• mUl'!Ey• k . . - ·,-t-' , h L d n~ proro zna az s. ię na wo oset. I Jące serce wyczule sytuaclę na odległość I n e nem J t ł · k' · ż · ł go iproro a zas 111t= óre z me W}'IDU :0 0"- · · b' 11 k 't d 1 • es on cz owie iem TU mem o- ł t..-·k '. d .mk wł .1 'uecn1e 11n1e iosa w1 ną w a · zrazi si" powśclągłiweml listami. Stare Wasze d N. _ _,__ · 6 . . d way <>l1UI Jelfo o u swe aisne w1 • · Odd · ł · h t.. ł · I "' ym. 1e VU:Lnacza stę r WIIla.eż wie zą l KOI . & k . . szym ciągu. , zia y ic , oios ugiwane sprawy zostały zerwane i zakończone. Zbyt 

ani erudycją, potrafi iedinatk działać na b-0s" ~nJa tp~ 8

1 
nOsl n~zwę uDle· przez dyżurujących „aniołów", za-łożone długi okres minął od tego czasu, ażeby można 

fruntaz,ję ludzi, s!ucha.jącyah katdeigo je-
1 

1 • . osz JCJ k ~-,z~anoia P.onoszą I zostały w wielu miastach amerykań· , było odrazu wrócić do przerwanego okresu. 
go słowa, jak objawienia, · zwdz.0 ~~tcy „proro a 1 - co Jesz<Cze skich. PrOr<>k odwiedza je regularnie,! Jeżeli ma nastąpić nawrót do dawnych ste>sun• K · ł _,,_„ 1wrn,o.sze - on sam ł • · tn oto a.l'IJerę swą rozipoczą rr!Pl'0

1r1J1K 111a- ~, • pos ugu1ąc się swym prywa ym sam I ków to musi się to odbyć powoli, tak prawie, 
der skromniie. Pewnego pięknego <linia . . Na py~an.i.e, ska.cl. bierze pienią~ze, tem, ki~r<>wanym _za "każd~ razem Jakgdybyście teraz dopiero zac~ęli się pozna
sprowaidziił s.ię w asyście kilku młodych ktorych niigdy mu me brak, o,dipow1ada przez lllD.e~o „anioła • ZMmer~a on wać 1 nawiązywać kontakt. Zresztą ton poste· 
m~rzyin~ .do małego .domku.. ~ p~ę ni~zmien~ie, iż ba~o-tv ~olarowe spa. rów?i.eż sięg~ąć P:o wa..yrzyny w mnych I powanla nadal mężczyzna) którego list, nie po· 
dpi p6,W.1e1 r~eszła 6:lę w t~ dzi.elaucy da1~ z ni~ba. Pomew.aż .1ednak. właidze częsciac~ ~'"'.'1ata 1 wyi~1:ra się po.do.~>no zbawiony nuty serdeczności, Jest Jednak tylko 
pogłoska, że przybysze kami1,ą bez.robot] 0~1.ooły się do. tego <;>~w!a·~czema bar- do ~glJt i innych .kr!ll}ow europeJ6ki·ch. listem dobrego znaiomego, grzeczniejszym, ze 
nych. Mł~~~e m~yn~11 noszące !1zLeJ sceptycz.me, ~mzeh ]1~ne rzesz~ Podroz 61Wa odibcdz1.e samoilotem. względu na dawne sprawy. Musi się Paul zasto· 
nazwę uan.iOłow , rOznOsłły J&dło w po.. Jego wyznawców, 11murzynski prOrOk sować do narzuconej roll 1 nie zdradza~ stanu 

„Pociągiem międzyplanetarnym"„. na księżyc 
Podróż "wagonem-rakietą" trwać będzie 3 godziny ł 5 minut 

Ul prz1d1dniu r111łizacU naibardziaj fantastycznych pomysłów Verne'a 

swych faktycznych uczuć. Z doświadczenia Jut 
Pani wiadomo, że nie odegra to tadnel roll I 
ole wywoła odpowiedniego wrażenia. Odpisy· 
wać na listy? Tak. Ale listy utrzymywać w to
nie przyJaznym. Mimo, te sprawi to Pani pew• 
ną. trudność, nie nalety odpisywać natychmiast. 
Skoro Pant czeka na odpowłedt cały miesiąc, 
Niech Pani pozwoli na swoJ:i odpowiedź rów• 

(z) Prof. Bey, prezes Towarzystwa I będzei już osiągnięta, motor zostanie'! sne, nie wyłączając tóżek. a nawet la- nleż poczekać. I ieszcze Jedno drogie dzłecko, 
astronomicznego w Lyonie, wygtosil na wyłączony, zaś wagon będzie się dalej zienki. tyczę Pant oczywiście spełnienia wszystkich 
jednem z ostatnich posiedzeń towarzy- poruszał siłą Inercji i dojdzie do miei· I Gdyby udało się _ kończv prof. JeJ marzeń, ale chcąc uchronić od zbędnych, a 
stwa ciekawy ·referat na temat obecne- sca, w którem następuje kres przycią· Bey - zwiększyć moc dźwigni sto- bolesnych rozczarowań, proszę nie przywlązy. 
go stanu „astronautyki", której Wysil- gania ziemi i każde ciało skazane. jest krotnie, wówczas podróż na ksłężyć wać zbyt wlelkleJ wagi do nawlązaneJ nici 
ki zwrócone są w kierunku zrealizowa- na wieczlt'Y ruch. trwałaby zaledwie 3 godziny I 5 miput. przylatol. Je:tell ona zakoticzy się w myśl tY· 
nia Podróży międzyplanetarnych. Dla uniknięcia tego losu pasażerowie Wstrefie międzyplanetarnej maJ!\ czeń P'ani • tem .i>rieJ, gdybJ' zaś miała wypaść 

Referat ten zaciekawia .iuż choćby rakiety skierują ją za pomocą dodatko· I kursować pociągi „zwykte" i „Expres- lnaczeJ, Pani buduląc czarowne sny, na kruchym 
z tego względu, iż poważnv uczony po- wych wybuchów na księżyc. sy". , lodzie, przetyłaby całe pfeklo bolesnego rozcza· 

I rowanla. Nie roić zatem zbyt wiele I nie obłe· ruszył w nim zagadnienia. które przed Podróż taka w razie pomyślnych wa 1 Kto wie, czy niedaleka już Przysz- cywać sobie zbyt wiele. Ralloś~ znosi !!lę zaw· 
.t;Q.ciu Iaty pozostawały w krainie fan-) runków potrwa 48 godzin i 58 minut.I łość nie przekona nas o tern. iż utopijne szee ławtlel, aniżeli Ml zawodu. 
tazji, znajdując swój wyraz jedynie w Wagon - rakieta może być zaopatrzo- pomysły Jułjusz.a Verne'a staną się rze- „CZYTELNII( z GARBATYM NOSEM" z 
powieściach JulJusza Verne'a. ny we wszelkie udogodnienia nowocze- czywistością. - KRAKOWA. Garb na nosie da się usunąć droią 

Teoretycznie-wyjaśnił orof. BeY-·-1 operacyJną, Molem Jednak zdaniem operacja ta· 
rakieta winna mieć mo_żność orzeby ::iJ ·T błk Lloy' d n ' ' ka Jest zupełnie zbędna. Jetell znalom! Pana 
4r z ztem1 na księżyc w c1ą1u ld11m1 t1'8 a... ueorge a zwraca1ą uwagę tylko 1 wyłącznie na tę wadę 
godzin. Pocisk taki winien posiadać t>

1>- Pana urody, nie dostrzegatąc zalet wewnętrz-
ciątkO\Vą szybkość 12 kim. na seku~1· B. premjer 8:Dgielski poświęcił się pracy W swym majątku nych 1 nie lnteresuJąc się Pana prawdziwą war· 
dę. Żaden z dotychczas z istniejących (Z) Wieloletni leader Jiiberalów an- ! kie wyrazy uznania, skierowane pod a- tośclą, któreJ garb na nosie nie Jest przeclet 
środków wybuchowych nie posiada gielskich, Lloyd George, obchodził nie· dresem jego wy:bitnych talentów poli- miernikiem, to tacy znalom! nie wiele są warci 
przy wybuchu, tej energii, kt?ra mogła- dawno 44-tą rocznicę swej pracy parła· tycznych. przechodzą bez wrażenia. I bez szkody dla siebie mote Pan znaJomoścl 
by wytworzyc !aką. szvbk.os~. . mentarneJ. 72-letni polityk wycofał się · Pamiętniki Lloyd Oeorge'a, których takle zakodczyć. Rozumiem, te pewną role od· 

Referent WYJ~śn~t daleJ. ze gdyoy r nieco '/, pracy państwowej. spędz,ając pierwszy tom już wysledł z druku, po- grywa Sprawa urody dla kobiety, którą obyczaje 
odrazu nadać ra~1ec1e. s~ybkość 1ą kim. najchętniej czas w swym majątku. poło- świccone są w lwiej części wojnie świa- skazały na bierne oczekiwanie na wz1lędy met· 
~a ~ekundę, to sita c1śmenla oow1etr~a żonym w Walji. towej. czyzny. Uroda dla kobiety fest tem samem 
I ścianek wagonu zmlafdżyłaby P?dr.oż Lloyd George nie utracił jednak nic Jak miadomo, ten wytrawny I>Oli· \ czem barwa I zapach kwiatu, które stut:t wY· 
n~ch !ak skorupę od. JaJka. Dla umkm~-1 ze swej aktywności. Ca~a jego ~nergja tyk rozpoczął swą karjerę jako notar- łącznie do zwrócenia uwagi owadów. Niech Pan 
c1a te1 ewentualności stosowanv będzie I skupia się obecnie na p1elęgnacji swe- jusz. Dziś jesz.<:ze na drzwiach kance-1 pozostawt kobietom kwestię „ozdoby domu". 
system stopniowego zwiększania szyb- 1 go majątku. J?aV:'nY leader odbywa <lł~- larji notarjalnej w miejscowości Port- Pan powinien być racze) głową domu, Jego pod· 
kości tak, aby szybkość ostateczna - gie spacery 1 me zdradza oznak nai- madac widnieje s.zyl<l't.itk „Lloyd George porą ł ostoją. o tych kwalifikacJach ole 'decydu· 
12 klm na sekundę - osiągana była do- mniejszego zmęczenia, doglądając oso- i George''. Kancelarję, założoną w swo- le 1arb na nosie, czy nieregularne rysy, Tu de· 
piero po upływie 24 minut od „wylądo· btście prac rolniczo - gospOdarsklch. im cz.asie przez Lloyd Oeorge'a, prawa· cydule tylko rozum, lntellgencla 1 wiedza. To są 
wania pociągu międzyplanetarnego" to Prócz tego Lloyd George poświęca wie- dzi do tej pory brat jego. I dawniejszy nalwatnlelsze, a bodaJ:te ledynu zalety praw• 
fest od chwili, gdy przeJedzle on 6,000 le czasu pracy nad swemi pamiętnikami. spólnik. dzhve10 mętczyzny. 
kflometrów~ Największą ambicją b. Premiera an· $ladami swego wielkiego ojca kro-~ 

Do tej pory organizm zamkniętych gielskiego są jego jabłka, które otacz.3: czą dzieci jego, mianowicie sy;h i cór- ~~ 
w rakiecie Judzi zdoła sie już zastoso- sz.<:zególną pieczą. Ody któryś z gości ka, którzy również są członkami parla-t; 
wać do nowych warunków atmosfery- chwali smakowite jabłuszka, rosnące w mentu. Zamierzają oni przejść do obozu ~ 
cznych. sadizie Lloyd Oeorge'a, ten rumieni się socjalistów. • 

Ody szybkość 12 klm na sekundę 1 z radości, jak mtoda dziewozyna. W stel· 

„Promienie śmierci", nadawan~ przez radjo ~~1~!.~l~~~""!'!!'J! .. '!10'!'.~!,~c~~ 
Najgroźniejsza broń w walce z armją n1eprzyjacielską 111ędonła osftorśonv.:li 01społ6ro1;i 

Lekarze angielscy stwierdzili, że starczy w razie wojny nadać przez ra- (x) w mieście Fernando w stanie lej rasy, którzy w podobnych wypad· 
bakterje wydzielają z siebie promienie. dlo Jakąkolwiek wraźliwą chorobę, by Missisipi w Stanach Zjednoczonych do· kach urządzają pogromy· murzynów. 
Jak ustalono, pr·omieniujące ba'kterje bezzwłocznie unieszkodliwić cały kraj szlo niedawno do regularne) bitwy m1ę. Tym jednak razem zaszedł wypadek, 
wysyłają fale i drgania o pewnej, okre- n(eprzyJaclelskl I Jego armJę. dzy murzypaml, a białymi. doty.chczas w· Ameryce nienotowany1 
ślonej częstotliwości. Drgania te sp.ró- Żadna maska gazowa nic tu nie po- Oto murtyni otoczyli budynek sądowy, 
bowano nadać przez zwykły radJowy może, jedynie skuteczne może być kon- Murzyni w lłczbte od 500 do 600 °· domagając się wydania obydwu oskar· 
aparat nadawczy. trpromieniowanie na tej samej fali, do- sób, i&brojeni w karabiny maszynowe, tonych. Publiczność i urzędnicy sądowi 

Skutki tego doświadczenia okazały konane przez radjo ataikowanego pań- broń palną I bomby gazowe otoczyli zorganizowali natychmiast akcję obron
się wręcz niezwykłe: osoby, poddane stwa. budynek ~ądowy, w którym właśnie od ną i otoczyli budynek sądu drutem kot. 
działaniu tych fal rad)owych, zt>stały W Londynie zastosowano już w ubie bywała się r<>zprawa przeciwko dwum C%astym. Murzyni, jako lepiej uzbroje· 
zarażone! · głym roku radio w walce ze szczurami, murzynom. oskarżonym o zgwałcenie ni zaopatrzeni w bomby łzawiące, mieli 

U szeregu lekarzy, którzy dobrowol które doniedawna stanowiły plagę tego białej kobiety. silną przewagę nad swymi przeciwni· 
nie poddali się temu doświadczeniu, miasta Zostały one doszczętnie wytę· Jeden z murzynów przywal się do kami. 
stwierdzono już po kilkunastu minutach płone dzięki ,szczurzej fali", która dzia- zbrodni, podczas gdy drugi uparcie wy· Po długiej i zacieklej walce czarni 
chorobliwe obfawy. łała przez c;ły miesiąc. pieiral się winy. Obydwu oskarżonym napas.tni~y, ~dnieśli zwyciesfwo. Cel~tn 

Dalsze doświadczenia, jak pisze O ile promienie śmierci mogą oka- groziła unikmęcia ofiar sąd wydał im oskarzo· 
„Sundnay Diepath", wyłkazały, że wsze! zać się zabójcze w czasie wojny. i .zmie- kar~ ś~i~rci n~ k~ześle elektrycznem, nych. • . . 
kie fale bakteryj można nadawać zapo; nić całkowicie dotych~zasow~ JeJ cha· gdyz biali sę~z1ow1e szcze~ólme ostro Mu~zym zeb1 ~ni prze~ !ądem, Jedne• 
mocą specjalnej aparatury nadawcze1. rakter, o tyle w o~res1e po~OJU mog!Y.-

1 
k~rz~ m~rzy~ow za zbrodnie zgwał~e- go z mch uwolnili: dru2!e.,.o zaś. który 

Przy pomocy takich promieni zdołano I by oddać olbrzymie usługi ludzkosc1, ma b1aleJ kobiety . Poza tern na wymiar 

1 

przvzi:i:it. się do wmy, ztm~zo,yano. . 
za;azić również zl)oże i artykuły żyw· zwłaszcza w lecznictwie do niszczenia , s~raw~edliwości, wpływa zwy~le_ p~d- . Zaisc1e to wywołało w1elk1e w~aze· 
nościowe. Zdaniem prof. Nevella, wy- chorobotwórczych zarazków. J meceme umyslow przedstaw1c1eh bm- me w całych Stanach Ziednoczony1..:h. 
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H~WA RA~A MlfUKA l[~llf ~AM~Rl.l~fM lA~f Attm 
Dokąd póiść wieczorem? 

Reprezentować będą nas ludzie, których sami wybie
rzemy, a nie manekiny partyjne 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 8.45 wiecz. „lvar Kreuger" 

TEATR POPULARNY (Oa;rodowa 18). 
Dz!§ o godzinie 8,30 „Królowa nocy". . 

ARARAT w Rozma1tośclach:- Rewia .. Hym\ 
Efn Zych". 

KINA: 
CASINO: - „Pieśniarz Warszawy". 

Lód.i, 25 kwietnia. bałucką to jest okręg I-szy. Okręg ten sim tylko jednego kandydata. oddając GRAN-KINO: „Nie iestem aniołem". 
J . i ł T k MUZA: - „Shańbiona". uz za cztery tygodnie powędruje- wybiera 7 radnych. Znaczy to równo- mu wszystkie swo e g osy. en an- ROXY: - „Handel Żywym Towarem". 

my do lokali wyborczych, by oddać cześnie, te każdy wyborca. mieszka- dydat, który otrzyma największą ilość CAPITOL - „Kocha„. lub!.. s.zanwe„." 
swe głosy na kandydatów na radnych iący w tym okręgu, rozporządza 7 gło- głosów będzie wybrany radnym. CO~~ł~~cb'•.1) „Nad przepe.ścią" i 2) „Pałac na 
miejskich i wyłonić nowy samorząd w sami. Jeśli więc chce głosować, przede- Będą to więc prawdziwe wybory CZARY: _ 1) „Branika syna pu~~zy", 2) „Mi-
Lodzi na okres pięciu lat. Zainteresowa wszystkiem wybiera sobie liste, która zaufania, wbrem temu, co dzialo sie da- fość w aucie". 
nie wyborami w Łodzi jest duże. Swiad- mu najbardziej odpowiada. wniei. gdy wyborca głosował na Usty, PRZEDWIOSNrE - „Gdybym mial milion" 
czy o tern wzmożony ruch we wszyst- Z listy tej w dowolnym porządku a partie dowolnie na tych listach mani- 5~0~;:glf.• - I. „Tysiąc i druga noc". II. „Dzi-
kich ugrupowaniach, które wvstępują wybiera sobie 7 nazwisk i te nazwiska pulowaty, wprowadzając do rady miej- RAKIETA - „Je.nnie Gearhardt" 
z wlasnemi listami kandydatów, jak i umieszcza na swojej kartce wyborczej. skiej wcale nie tych kandydatów, któ- SZTUKA - „Burza o brzasku" 
liczne zapytania kierowane przez przy· Zdarzyć się może jednak, że z listy tej rych chcieli mieć wyborcy. ZAC!i~TA: - . 1) Małżeństwo dla QpinJi, Z) 

ł h b Ó d ed k j 1:1 lk d j 1 d . d . d . b T k ł . d b d . od Sm1ech w piekle. sz yc wy orc w o r a c I „Lxpres- ty o wa u zie o pow1a aią wy or- a wy on1ony samorzą e zie • PALACE: _ „Csibi'. 
su". Nowa ordynacja w tak zasadniczy cy. Wówczas może poprostu nazwisko zwierciadleniem życzeń całej ludności I METRO: - „Pa.pryka'•. 
sposób różni się od dawnej, że mimo, jednego ~ypisać cztery .razy .• a nazwi- L.odzi i nie ulega. wątpliwości, że spe.ł- ~~:~TO\V~ap)~···Bunt młodzieży". II. „Sen 
jż W naszych artykułach poruszaliśmy SkO drugiego trzy, OddaJąC pierwszemu I Il! pokładane W n1m pOWSZeChne nadzie r sacja nad sensacja~i" 
najważniejsze szczegóły dotyczące spo cztery s_:voje ~tosy, a drugiemu trzy.! je. o. innych szczegółach wyborów po- 1. P. s. _ PAR~ S!ENK~~WICZA: - Wysta-
sobu glosowania-otrzymujemy dzien- Może tez wypisać siedem razy nazwi- · mówimy następnym razem. wa prof. Pankiewicza 1 m. 
nie setki telefonów z nairóżniejszemi za Wllll•il.illililiiii.lililiiii.iilm.iiiiiiiii..ilmamiiillillliliiiimmiiiii•••••••••••••••••••• 

. pytN~~a~~.i:n~e~ospzrr~~~~~. B~talia, jaka Zamordował kochanka swe1· z· ony rozegra się niebawem będzie dopraw-
dy ciekawa, a zmieniony sposób glo-1 
sowania na ~~n~y~atów, a nie na 11sty, Krwaw" finał trói· kąta małteńskiego w Tarnowie. -sposób umoz1iwia1a,cy każdemu odda- • .,, , • • • • 
nie nie Jednego tecz kilku g1osów na tę Mimowolny zabo1ca skazany na w1ęz1en1e 
osobę czy osoby, do których ma praw- Tamów, 25 kwietnia. wraz z dwoma braćmi udał się na ulicę I źli Bachera nie.przytomnego; wezwano 
dziwe zaufanie, pociąga wszystkich. Od dłuższego czasu Jan Dubich o- TuchowSiką, skąd obserwował teren. 'pogotowie ratunkowe, kfóre od;wio~ło 

Miasto podzielone zostało już na o- E W pewme,1· chWl'H zauważył żonę V.: go do szpitala i:owszechnetło, gdzie nu~-
k- · b K id k t · trzymywał informacj.e, że żona iego mi· & _ ręg1 wy orcze. a Y o ręg Sanowi towarzvPtwi'e kochanka. Wónrczas zbh bawem zmarł nte odzyskawszy przytOm 

dd · 1 dl i b' • ść · k · d ija utrzymuje zażyłe stosunki z Józefem ,„ •• 0 zie na. a Se ie caio I az Y wy. Bacherem. . żył się szybko do Bachera i uderzył go ności. . 
biera swoich radnych. Nie wolno będzie w twarz. w tei· chwili w ręku Bacbera W rekordQwym czasie ukończ.one 
k d d Ć klik k h J '-1' Gdy ni~ nomogły perswa:DJ'e zdradza 1 d d h d d d ił d an Y owa w u o ręgac • e;:) 1 .!" błysnął rew<>lwer. Dubiel, pragnąc mu ś e ·ztwo i . oc ? zenia O?row~. z y o 
kandydatura p, X. będzie zgłoszona w nego małżonka, pewnego razu pobił on wytrącić broń, uderzył go laską w rękę. areszfowaJ11a mimowolnego :z.aboJ<:Y ś. p. 
okręgu Nr. 4, tylko wyborcy z tego o- dotkliwie jej kochanka, licząc, iż w ten Bacherowi wypadł rewolwer z dłoni. Bachera. Dziś odbyła się rozprawa prze 
kręgu mają prawo na niego głosować sposób pozbędzie się rywala. Czując się bezbronnym, rzucił się do u· ciwko oskarżonemu Dubi~lowi prze<i 
,.._ z innych okręgów już nie. W ten spo Nauczka ta jedmak nie odnio;;ła. żad· cieczki. Dubiel dogonił go jednak i wy- tut. trybunałem sądu okr. 1ako karnegG 
sób każdy okręg, każda dzielnica dele-: neg~ skutku, tembardziei, iż ~uewierna mierzył mu p<>tężny ciOs laską w głowę. pod przewodnictwem so. Łuckiego. 
gować będzie do rady miejski ei swoich małzonka darzyła w. dalszym ci~gu swe- Bacber runął na ziemię nieprzytOmny. Sąd biorąc pod uwagę wyjątkowe 
radnych, swoJch prawdziwych mężów go kochanka czułemi względami. Zdradzony mąż w przystępie furji okła- warunki, w ja:kich dopuścił się mimo-
zaufania, niezależnych od różnych kom- Dnia 31 stycznia b. r. dowiedział się dał w dalszym ciągu leżącego rywala, wolnego zaibójstwa, a nadto dotychcza-
binacyj partyjnych. Dub.Lel, od swego brata Aleksandra. żet' aż wkot.lcu syty zemsty oddalił się do sowy nienaganny tryb życia oraz stosun 

Jak głosować się bęazie w ozielni-f w dniu tym Bacher umówił się pod sta- domu. ki małżeńskie - skazał go na karę 6 
cach? Dla przykładu wef.my dzielnicę rym cmentarzem z jego żoną. Dubiel Przechodzący tamtędy ludzie znale- miesięcy więzienia, zawieszając urazem 

. ·Zamordował dwuc 
- ~adom, 25 kw'ietnia. furmance rozrzucona była koresponden-1 sprawa ponownie rozpoznawana była 

Pod Ożarowem, pow. radomskiego, cja i rozbita skrzynka w której zwy~le przez Sąd Apelacyjny w Lublinie. któ-
dokonana została ohydna zbrodnia. kt6- przewożono pieniądze. ry wyrok w całej rozcią2łości zatwier-

wykonanie tej kary na okres lat 2. 
Oskarżał prok. Kozub, bronił adwo

kat1 em. radca Paleczny. 

Dgżuru opiek. 
Dziś w Mcy dyturują następujące aptekh 

A. Dance rowcj (Zgierska 57), W. Gtioszkows.kie· 
!lo (11 Listopa<la 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłwd
skiego 54), J. Chądzyńskiej (Piotrkow6ka 165), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), A, Srzymań
s.kiego (Przędzalniana 75). 

rej ofiarą padły 3 osoby. W wYniku dalszych poszukiwań w dzil. 
Pn~~g n~cia b~ n~~P~~y: ~e~~ci 2 hl~ w~eziono zwł~I ~~~~~-~~~-~~---~~~~~~~~~~~~~~ 
/Posterunek policji w Ożarowie w dwuch mężczyzn, a mianowicie Romana 

porze nocnej otrzymał telefoniczną wia Potockiego i Hersza Koperwasa, któ- Str~szn:a s'm·1erc' robotn1·ka lubelskiego wiadomość ze stacji kolejowej Jasice, że rzy Jechali tym samym furgonem. U U , 
furgon pocLtowy nie przybył jak zwy- Wszczęte natychmiast w trybie do· . • d · 
kle o omaczonej porze na stację. Po· raźnym dochodzenie naralie nie dało Piorun poraził go po czas pracy na szosie 
nadto nadeszła wiadomość, że na stacji p~zyt~nego wyniku. Dopie.ro J?O uply-

1 
Lublin 25 kwietnia .• zatrudnionego przy kopaniu ziemi 28· 

słyszano szereg strzałów. wie dłuzszego czasu udało się uJąć wła- . . p' · k' 1 i J z· 1 k · 1 ł , 
Komendant postenrnku natychmiast ściwego sprawce, Stefana Wasila. Sta- ! Na . szosie ~ubhn - ias i ,w~da: etn ego ana .1e on. ę. zamiesz <a :..go 

wyruszył w drogę i na bocznej ścieżce na.I on przed Sądem Okręgowym w Ra- 1 rzyl się tragiczny w.y.padek smierc1 przy ul. Św. MikołaJa 15. . 
znala'Lł furgon. Na pnednłem siedzeniu domiu i który skazał go na 15 łat wię-1 bezro?otnego, zatrudn10nego przy ro- \YY~a~ek ten wywarł , niezwykłe 
leżał trup furmana Józefa Marczyka, na J zienia. Naskutek apelacji skazanego bot ac. drogowych ?a tym odcmku. "'.razert1e wś;ó~ bezr.obotnvch. za trud-
~~~~~~~~~-~~~~~~-----~-~-~-~~~I Podczas burzy, Jaka przeszła nad o- n1onych wspoln1e z Zielonka. którzy by 

OSOBY ZYWCB
M . SP ł„OnA ł„y I kolicą w d!Jiu ~negdajszvm w porze ii świadkami strasznego wypadku. CZTBRY l'I li lfU przedpotudn~oweJ, piorun uct;rz:ł w 

11 

• 

Koiosirolałng pożar pod Zuwc:em Wzam1an za gosc1ne zastrzelił . gospodynie 
Żywiec. 25 kwietnia. wym inwentarzem. Podczas pożaru zgi- p t b d · L b I ' · 

Wczora.j 0 godz. t p<> poł. wybuchł nęły 4 -0soby, dotych:za.s ni~ ?dnale~io· O warna Z ro Ola W U e Szczyznte 
w Moszczenicy pod Żywcem proźny po· ne. Padły one niewątphwte ofiarą Lublin, 25 kwietnia. bysz wypił je. Po chwili, wyjął rewolwer 
żar, kt~ry w.sk~tek niezwykl.e ~wałtow ~tr~nego ~ywi<>ł~.. Ró~~e~ kilku stra rajemniczy mord dokonany został w i dat trzy strzały reWolwerowe, kładąc 
n~go wiatru obiął w okamgm.emu '='8-łą ~ak?w odmooło lżeisze 1 c1ęzsz.e obra- dniu wczorajszym pod Hrubie~zowem we nieszczęśliwą trupem na miejscu. Po do
wie~. z.aala~oy;an~ 16 strazy powiatu zen1a. . . wsi Łaski, gm. Mircza. konaniu ohydnej zbrodni, nieznajomy 
żyw~eckiego i bial~~iego,, które p~zyiby- Na ~ieisce katastrofy p~zybył staro-I Do mieszkania 44-letniei AnMtazj1 zbiegł. 
ły ~~ebawem na. m1eisce 1 przystąpiły do sta :p<>wiatowY P· S~alec.lu 1 kom~ndant Zahajczuk przybył w porze południowej Zaalarmowane władze policyjne 
akcii ratunkov.:ei· . po"!'latowy PP• .konusa:z Cza.pa.Iski oraz jaki~ nieznajomy podróżnik, który popro wszczęły energiczne dochodzenie, celem 

Wedle pobieżnych 01bhc~eń, spłoaię: a.spirant pożarmc~y, mir. G~nca~z. sił gospodynie o szklankę mleka. Ki~dy ujęcia ta.jemniczego zabójcy. 
ło około 60 zabudowań mieszkalnych 1 Przyczyny pozaru narazie me usta- Zahajczukowa podała mu mleko przy· 
gospodarczych wraz z żyw-ym i marl· lono. ' 



%a6oDJa - :Jlonflurs f•ulelnifl6DJ „l JCprr 8su·' 
Ostatnie pr•vdoto111ania do ślu6u Prawa autonk.i• za.słrzeżooe. 

O małżeństwie nasz detektyw 
Myśli - widać - nie na żarty -
{A Czytelnik wytnle dzisiaj 
Wycinanki skrawek czwarty? 

Ody wybrali kosz fijołków 
I dwa c1ęte chryzantemy, 
Rzekł detektyw: .,Teraz kwiaty 
Pięknej Lili odeślemy" 

Lekcja tańca trwała krótko: 
Po upływie pól godziny 
Kubuś z wdziękiem tańczył .anga, 
Jak sam błszpan z Argentyny. 

<Dalszy ciąg Jutro), 

PROG~!i;.!E, T~~~~~c~f ~;;~= ~ola~-1łantator. Iamor~owany ~ne1 mnmnów 
śRODA. 25 kwietnia 1934 r. Górzyńskiego i Tola Mallllki.ewicz6wna li>io· SensacJ·a w międzynarodowym świecie 

7.00-7.05: Sygnał c:ta.Su f pieśl1 „Kiedy ranne sen.ki). 
wsta.ją zorze••. 17.30-17.50: Odczyt dla maiuraystów z cyklu kO}Onja}oym 

7.05-7,25: G!mna&tyka. ,,Literaitura" - p. t. „Jan KochMllOIW!Ski" -
7.25-7.35: Muzyka z płyt. wygł. prof. Ka.z. Kosińslci. Koczujące plemię murzyńskie zorga- John Korab był Polakiem. Przybrał 
7.35-7.40: Dzielllli1k pOll'aill.Dl'. 17.50-18.JO: Odczyt p. t. „Góry święto.kr.zys.kie „rzowalo napad na siedzibę właściciela imię John ze względu na otoczenie, prze 
7.4Q-7.55: Muzyka z płyt. jailm teren turysty>OZny" - mvgł. dr. Ta· lb . h I t . K . J . . . 1 k' 7.55-8.QO: Chwilka go&podarstwa domowego, deu.siz Dybczyński. n 

/ O rzym1c P an acyJ W amerume, o- wazme ang1e s ie. 
8.00-8.05: Odczyt. progr. na dzrieil bieżący. 18.I0-18.50: Utwory Pi.oka ~ailmwskiego _ hna Koraba. Podczas walki plantator Zbrojna rewolta murzynów, którzy 
s.o5-l1.4Q: Prizerwa. płyty. został zamordowany. z niewiadomego źródła otrzymali broń, 

11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Po\&k.iej. 18 50-18.55: Odczytacie programu na dzień .:Wiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii 11.50-11.55: Komunikaity łódzkie. naistępny. • wywołała powszechne zdumienie. Po-
11.55-12.05: Sygnał oz.asu z WM:lilLawy. Hejnał 18.55-19.15: Roa:maiiltości. komunikacji lo<tniczei i komuniikat policyjny. dejrzewano, iż działała tutaj zbrodnicza 

z Kra.k<>wa. 19.15-19.25: RepeduaT teatrów i komun.i.katy 23.05-23.30: M.w:yka bane«nia z kiaiw. ,,GastirQ- ręka białego zbrodniarza. Przeprowa-
12.05-12.30: Muzyka popuLamia z płyit. łódzkie. nomja". d k' · · d l · d k 12.30-12.33: Wi'adomości meteorolo"iic=e. zone POSZU lWanta me awa V Je na · 

s 19.23-19.40: „Pisa.rize szilroły m()'I'Silóej" - wy· lt t N' l · · d ł d d' l 12.33-12.55: D. c. muzyki popularnej z płyt, gł·ooi Jainusz Stępowski (Kwadrans HteMJC.), DZIS SŁUCHAMY: rezu a u. teza ezme o w a z po Ją 
12.55-13.{)(): Dzienn.ilk południowy. 19.40-19,47: Wfadomości sportowe. poszukiwania reporter jednego Z fran-
11~·000-5 115

5·0
10
5; Pwr;;edl'Wa. ś . „_ 

1 
._. 19.47-19.55: Dziennik wieczorny. 16·3w5· WA

0
RSZAW A. Muzyka lekka. - cuskich wydawnictw kolonialnych. 

. - . . 1a omo c1 o e...,.yorcje po &.K.ml, ;>() 00-20 02· M śl" b " Y'k. rk. Teatru „Cyganerja" pod 
15.10.15.20: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 20.02 21 'oo: K y l t wy ra:.e 1' kk.i . w ik dy1r. z. Górzyńskiego i T. Ma'tlkjewi- Poszukiwania te dały wyniki wprost 

wei w Łodzi · · - · · oncer mu~l 1 ° 01• Y. ona.w· czówna -(piosenild). sensacyjne. W Nr. 48-ym tygodnika 
15.20-15.50: Kon.~el'Ł sdiistów. Naitalja Gra.fczyń OrkJesti:i P. R. pod yr. ~tani.9!"<1;wa Nawro· „Co Tydzień Powieść", w pracy, nagra 

ska - Choy.nowska (śpi-ew) i Hemyik Chmu- ta 1 M1ec.zY'.sła.w Fogg (pn~&~ki). 17.25. MOSKWA - STALIN. „Książę 
rek (slm_ypce). 21.0o---21.15: Fel1et0111 p. t. „C1el'iimte drogj do Igor" _ opera Borodliina. dzonej na konkursie „C. T. P.", pod ty-

15.50-16.20: Progirnm cHa dzieci: pra<ey" - wygł. I-LaHl!W. Knhul&ka. 1 1 POZ A · tulem „Rodaczka z Kamerunu" oióra p. 
a) Poga1Węd~ p. t. „Tl'IZy miłi?11Y. SZ>CZU• 21.15-22.oq: Red~ail f.ortepianoiwy Józefa Tur· 

9· st. Nh N. p"Rada. Zrzesze~ A_rty- Hanny Muszyńskiej, znajduje sie dokla-
rów" - wygł. pro( St. Sum1ńsilci; ozyńsk1ego. . S ycznyc W . oz.namu - naJwY'ZSza d . Ś . • t . . b d . . . . 

b) Pio.sen.ki dla najmłodszy-eh - wyik, lre- 22„0-22.20: Odczyt p. t. „Współżycie p&a z instancja ki11ltural1na Wielkopolski"- ne wyJa meme aJemmcy z ro m 1 Je] 
na ~aanan. - BQ}ano.wislka._ . człowiek~em" . - wygł. lekair.z weterJ"II:irji wygl. dr. z. Kosidowski. następstw. 

c) Łaim1.główlu w opreioowa11111u H1mryka Ła· . M. N.eheJib.eck•. . - . ~ l l9.50 BEROMUENSTER < Sm1- ~że~ Numer ten Pizynosi również dalsze 
dosza. 22.20-23.00· .• Kon.kurs tenorów'' - (płyity z OO.. • , • " • • . d 

16.20-16.35: Skrzynka Srtneleoka Okirę.gu Łódoz- jaśnieni~il. . znaczenfa' - ope~a Verddego tr~ z odpow1edz1 na konkurs - ank1.etę PO„ 
kiego, · 23.00-~3.0S: Wiadoirfośei meile0 rolo,g\czne dla- Teatru Nar. -w- ZttTtthu). ·· · - --t. „DZIETI: NASZYCH MAŁŻSNSTW . 

... ill lllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllli „ dząc calem sercem ·arystokracji ze Z obo!ętną mińą regulował wówc?:ns 
~ ::_ szczególną satysfakcją dokuczał on RY zgiętemu v: ukłonie kelnerowi ra;;hunck 

Kocha). mn·1e zawsze sza~d~~~atem do niechęci tej orzyczy- ~~ez:~~f.wdzając: nawet poszcze11:6!11.1ch 
__ I niala się. obawa, ż~ jego nowy podwła- A d~iś z ~ajwiększą ~krunul~tn?~c:ą 

sensacyjna powieH współczesna. -„:.-:::::::::: „- Napisał Andrzej Zaiiskl. _ • dny, maJąc daleko idące ~o~ar~re, sko~- zestaw1aJo się c~dz~ bllansy. 1 m.eraz 
... dililllllllllllllllllllllil!lllll!1ll!l!!!ill! lllll11111111!11 11111111li25 • illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllli~ ! ~~f~~zfug~r~f:~~isk~. meiakim czasie ~~.c:r~ćb~o ~;;~1~k~~kbr:3.d~~~ ;zue~~ 

STRESZCZENII! POCZĄTKU POWIEŚCI. kresie. Dodawała mu wiary w siebie - Pracocwatem ćwierć wieku nim ogólna nie zgadv1la się o k;Ika gw-
Młody Baron Ryszard Olntołd nawiązał której on nie posiadał, rozbudzała am~ tlochrapałe!ll się kierownictwa oddzja- szy.„. 

znaJ~mość z panną od krawcowe) c.ellną bicJ'ę i uśpioną 3·ego energje tu„. A tu przychodzi taki panicz, taka Glritotd aczkC'lwiek posępnv i po-
Llwlnską Stosunki miedzy młodymi za· . . · ł 1 · ó• k · k · ' 6 · ś · h ć · czynałą sle coraz bardzie) zacieśniać, at - Wytrzyma] Jeszcze kilka dni! - a a, p~pra~u~e P 1 rocz u 1 ws. oczy nury, nie. m gł me. u m1ec na się, ą· 
wreszcie baron oświadcza sle Celinie, perswadowała mu _ a zobaczysz, że na !W?Je mteJsc~„'. A ty, proletanuszu, zrnysłow1wszy sabie ten paradoks. 

wciągniesz się do pracy, która dziś idzie odeJdztesz z kw1tk1em!... Ale nśmjech teu był chvba iedyny. 
ci z takim uporem! Tak rozumowar stary biuralista i, jaki rozjaśnił mu twarz. 

Ale on przekonywał sie. że _ nie- nie mogąc otwartej wojny swemu no- Zno\';u OClY iego szar:rnlv, „:voa-
ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY. 

Słomiany ogień. stety - brak mu wytrwałości. wemu podwładnemu, zatruwał mu na trzone w dfug<1 kolumne cvfr. 
Iskry zapału, błyszczące w oi:-zach Coraz bardz:iej Żn.iechęcony, coraz każdym kroku życie. Czasem r.nowu trzeba ln~ pneE-

Ryszarda wkrótce przygasły. Od ty- bardziej mechanicznie odrabiał swoją 1 Ryszard, zaznawszy poraz pierw- .:zyć pieniP,dze przeznaczona n:i wy-
godn:a pracował jako korespondent w pracę. szy, jak gorzka jest walka o bvt, zad- płaty. 
międzynarodowem towarzvstwie han- w zadymionym biurze 0 poplamio- skał zęby„. Wreszcie stracił nad sobą Pake mh~-!ego arystokraty 1trz:e:-ll1-
dlu drzewem. Zaczynał pracę o godzinie nych ścianach i mętnych ok:nach sie- panowanie i na ostrą uwage kierowni- cały z nerw,1wa uwagą oac~ki baa~no· 
9-ej i pracował do siódmej z dwugodzin dział pochylony nad listami, a przed o- ka, odpowiedział niemniej ostro. tów czujnie i ;zybko. 
ną przerwą obiadową. czyma jego snuły się dawne wsporo- Incydent ten oparl się o samego dyrek I znów ro inły się wspomnienill. d:i-

7 ajęcie jego byto monotonne. nienia. tora towarzystwa, który jako stary wnych. dobryi.:h czasów, kiedv to ~r1y 
Dzień snuł się po dniu jednakowo, Odzież się podziały te czasy, gdy znajomy i protektor Gintołda, zatuszo- zielonym stoliku odliczało sle z nJn-

rzucaiąc na biurko, przy którem oraco-. jako świetny młodzieniec błyszczał e- wał sprawę, niemniej na wyraźną pro- szalancją kilk~.dziesiąt wysokich •, 1n~
wat, stosy listów, czekających na od- Jegancją i dowcipem na towarzyskich śbę barona, przeniósł go 'do innego od- notów. ażeby 7. g:radessa rzucić ~e r:a 
pcwied~. zebraniach? Któżby poznał teraz w tym działu. sukno- i nie drgnąć nawet, gdy ~kolei 

Ryszard, który w pierwszvm zaraz przygarbionym, zszarzałym biuraliście - Będzie pan pracował w kasie - znikały w portfelu partnera.„ 
dniu wziął się z entuzjazmem do robo- wykwintnego lowelasa, który otoczony oświadczył. - Stanowisko trochę bar- A kiedy rozbrzęczała sie salka stu
ty, załamał się wkrótce. Nie był przy- wiencem eleganckich dam, śledził z try- dziej odpowiedzialne i poważniejsze.- kiem srebrnych monet, Ryszard. ukfa
zwyczajony do podobnego wysiłku, a buny bieg koni, galopujących po wyści- Nie jest ono wprawdzie awansem, nie- dając je w rulony, śnił o dziwnie :iiesa
już sam fakt, że trzeba byto być w każ- gowym torze? mniej stanowi dowód naszeg;o dla pana mowitei melodii. jaką śoiewała pu·;z
dej chwili gotowym na skinienie ll~ie- Barwnym korowodem orzesuwały zaufania. czona w ruch ruletka i o brzeku blasza-
sięciu przeszło szefów - wyprowadzał się wizje dalekich miast, dokad niósł Jeszcze tego samego 'dnia zainstalo- nych sztonów. 
jego - swobodnego dotychczas pta~ go kiedyś pęd luksusowych eksoresów. wat się Ryszard w oddziale rachunko- Nagle porywat go wstret do swoic.i 
ka _ z równowagi. Przypominały mu się wesołe spelun- wym. nowej, żmudnej pracy. Chciał rzucić 

Usprawiedliwiał sam siebie. że każ- ki Paryża, szalony karnawał nicejski, Rozszumiały się w jego uszach CY" wszystko i runąć znowu w oczy n<lipiek 
dy początek jest trudny, że z czasem brawurowe szlichtady St. Moritz„. - fry, cyfry i cyfry. Przed oczvma snu- niejszej przygody i znów Poczuć się 
r.abierze wprawy i przyzwyczai się do I rozmarzone oczy wracałv znowu do ły się dtugie korowody liczb, które trze młodym, bogatym i beztroskim. 
biurowej pracy. Lecz w miare jak dnie czarnych linijek zdań na brullonowych ba byto zsumować i sprawdzić. Lecz zawsze w ostatniei chwili po-
mii~fy, przekonywał się, Jak bardzo tru arkuszach, które trzeba było przepisy- Ryszard przypomniał sobie. że-ży- wstrzymywała . go od teiro szaloneg-o 
dno mu jest nagiąć swoją nature de no- wać. wiąc wstr~ do liczenia - ani razu w kroku mitość dla Celinv. Powstrzvmv-
wego trybu życia. - Pan baron raczvt znów zrobić życiu nie sprawdził rachunku w re- wała go tak. iak mocna kotwica trzv-

Bylby z miejsca rzucił wszystko. I tlziś sześć błędów - z grzeczna ironią stauracjach-za dobrych dawnvch cza- ma wątła łódź, kaórn gotowa pomknąć 
gayby nie Celina. . .

1
.cedził potem przez zęby kierownik od- sów, gdy na szampana, Iikierv i najdroż 

1 
za lada podmuchem wiatru naorzód. 

Dzielna kobieta była mu orawdzi- diiału, w którym pracował Ointold, sze p_otrawy wyrzucał setki w orzech\-! DALSZY CIĄG JUTRO. 
wym przyjacielem w tym trudnym o- mały, zgryźliwY śledziennik Nienawi- gu jednego wieczora. 
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' ' ' SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

=' 22_~ Napisał JERZY BAK 
lllllX•mur• ~ „ -J..I : ...... ..!_~. _„ l.. . .l...,.->-J....!.-- -'-'--·- -------'-·-- .-.;_ :_, -- ~ " ' 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL _ Chciałem się dowiedzieć - od- Mimowoli przypomniał sie detekty- wą... Dziesięć lat trwatv teoretycz-
Józel Chudzik był bez.r-0botnym. Pew· parł detektyw dyplomatycznie - czy wowi Antek ... \"\Tszak on bvł również je ne studia i przygotowania .. . Wszystkie 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dworcem, ie- j k" ś . d . , . d11 ···m z tych dz1'nraczn.ych ol~azo' '" Judz- , ł t d . . . ł 'ak go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- ma pan a ie nowe w1a omosci.„ , "' r. "" szczego y ego zaga niema mia em J -
lez.ony kwit bagażowy. Na podstawie tego - W sprawie tego pamietnika?.„ kich,, które utracity pamieć ... Detektyw najdoktadniei opracowane ... Teraz cze-
kwitu Chudzik odbiera• walizkę. w której _ Tak... J!.<Ż znaiazł pewien związek ... Widać ur. katem tylko na praktyczne zastosowa-
z.naiduie poćwiartowane części zwłok luci.z- - Ni·e ... Ni·c pozatem co uważałem Schutz interesował się specjai'.:ie tą Jz!e n1·e moich doświadczeń ... Ale gdzie tu 
kich. Te)!o sameg~ dnia Chudzik dowiiadu-
je się. że iest synem hrabiego, gdyż jako za swó(obowiązek przekazać Urzędowi dziną wltdzy lekarskiei ... Antek był dla znaleźć odpowiedniego człowieka, któ-
niemowlę zamieniony zootał w klinice nie ~ledczemu... nieg· 1 kr6hidem doświadczalnvn; ... Hra· ry zgodzitby się na mój zabieg, ... Proce-
może iednak nar=iie wydostać n.uwiska - Szkoda ... _ odparł detektyw. bia Toporski wiedział do ko~rn należy der ten nie byt groźny dla zdrowia, wy 
swego ojca. 

Chcąc się poa:hyć upiornej walizki, Chu· W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. się zwrr'h· r~ w tej spra-.\·ie !... magał jednak z~ody na wvrzeczenie się 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają - Proszę.„ - rzekł lekarz. Po kw1tlransie doktór SchUi'i. wró· całej przeszłości ... A na to nie każdy 
go o zamordowanie hrab~ego Burskiego, ie- Naprogu stanął lokai, otwierający cP do gab:,,etu. chciał się zgodzić„. Sam zabieg również 
go rzekomego ojca. Spl"&Wa oparia się sąd drzwi i zame-Idowat: B:lrdzo przepraszam. że konfen·n- nic nieznaczący ... Wystarczy poprostu 
~k~vl~hu%itkiz.!~:i0~~;1~f~~czi1: ~~~~ - Jakiś pan chce sie widzieć na- cja m:!a ti wała zbyt dtuirn. ale -:ho<lzi- zrobić podskórny zastrzyk z przygoto
na wolność' Chudzik dowiedział się, że o·i- tychmiast z panem profesorem... łt) tu •) pewne konsylium ... Ale L..!rClZ już wanego przeze mnie specjalnego pre-
cem jego ies.t hrabia Strzyga-Top<>r.ski, któ· Dr. Schutz, jakgdyby przypomniaw- ;ec:tem catkowide do pańskich usług... paratu. Jeden taki zastrzyk wystarczy 
ry u\vażJł d<>tychczae z.a swego syn.a Ka- b · f J • B d · · d Ś b · ł ł Tola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i szy coś so ie, zerwał sie z ote u I - ar ze się z teJ?:O ciesze ... -- " - w zupełno ci, y pac1ent straci zupe -
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem rzekł: parł detc!,tyw i nagle, wskazuj;~1: na nie pamięć ... Życie zaczyna sie dlań na 
wywią:rnie się pełna ~ragi.c:Z1lego nąiięcta _ Bardzo ,pa'lla przepraszam, za rnzłc·Ź''nc księgi. dodał: - Wid.lę. że nowo od chwili zastrzyku ... 
walka 0 tytuł i fortunę hrabiowską. Zawid.\E· chwileczkę wrócę... pan prcff rnr interesuje sie szcLególnic: - To ciekawe ... - wtrącił detek-
kiemu pomaf1a w tej walce ieJ1.o kochanka Ż 
Ja.na Sołowerecka, zwana Księżniiozką Cy- I wyszedł z gabinetu. murek spoi- kwest)a p::.mięl:i ludzkfo.i... tyw. - Wracajmy jednak do owego 
J!ańSką, słynącą ze swej niepospolitej urody. rzał na biurko, Leżały tam wielkie kslę- - Tah ... - odparł nieco z..i::ko..:z·i- Antka ... 
Bar<łzo wielu mężczyzn O<łebrało &0bie ży. gi z fotografiami i rycinami. Spojrzał na nv SPf1Sh zega\\ czością detektv w<i. - Właśnie ... Wracam teraz do tej 
cie lub złamało swą karierę„. W jej mistar-
ne S>iidła wpadł również Chudzik, który za· tytuły tych encyklopedycznvch ksia!'.!: - Mn.: ta !:>prawa równiez bardz ) sprawy.„ Otóż wszystkie te moje po-
kochał się w niei do szaleństwa, p-0święca· - „Prof. Dr. tt. Wirbel: - Pamięć interes••:•: w .. i1wili obe::nei... glądy wyłuszczyłem w referacie, wy-
Jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię ... Judzka w świetle najnowszych badań - i_ oprawJy? ... A t J 2 iaki..:.'.J wzg!~ głoszonym podczas przyjęcia u mego 
Ksężnczka odtrąca ~0 iednaJk od sehie. anatomicznych móz2u". d.)wr.„ kolegi profesora Łęckiego. Obecny był 
w k~~c:1;;u1PJ:latfo~~:Jm.CfeU:teg:::k:!~ - Prof. Dr. Lawrence Cim1:swoo~: - Pan prciesor i;~1wmiei-, ~·„.·~ 'J wówczas również hrabia Tooorski. Po 
go dnia znajdują go ma.rtwego w pokoju ho· Doświadczenia z ludźmi, którzv utracdi it>m wieJl'.ieć. . . referacie hrabia przedstaw~? mi się i 
telowym. • pamięć". /& r ... Nie rozun::C'r:i... wszczął ze mną rozmowę na temat „pa-

~ I -„Czy człowiek może zapomnieć ·1 ak ... Chodzi tu o pewl'eg:c p::i·ń mięci" ... Twierdził, że wywody moje 
Mtnęło 1s lat. Jaś po taJemni;cT.ei śm~e-r- swą przeszłość". Przykłady i opinie le- „1.:; ! :~ pac knta... bardzo go zainteresowatv i że chciałby 

0~ .0 ic 1 został iedynym spadkobiel"Cą .•n.-el· karzy z całego świata. 1 Ni!~ wiem kogo pan ma m1 my- mi pomóc. ale nie wie jak to uczynić ... 
lc1e1 fortuny. Jest w doda.otku preystoinr i . . . j · ·· 1. • ; 
•aobył równiet tytuł inżyniera, Na maska- Obok tych tr.zech w1elk1ch ks1ą~ le- -.11 • • - · l'.'l't\~ strwc:z.on;,· pr.i.cs 'r. Powiedziałem mu, że pomoc iego by-
radz.ie. spotyka niespo<lz.iewani.e zawsze ie61L-

1 
żaty jeszcze liczne broszurv na ten sam l - Man: ra mysh Aritb, to:gu j, tó- laby nafkorzystnieisza w te.i formie gdy 

cze, p1ę}<;na I kusfaca Księtntczke. temat. re go więzicie za miastem... by mi dostarczył jakiegoś osobnika: któ 
Podczas swego pobytu w Londynie fan ry zgodziłby się na poddanie mojemu 

~~~~\!~ia~:~nes1~ P~zyd:~~d~nis:'e~0 „~~:: RozdLiał dwieście trzydziesty trzeci eksperymentowi ... Roziskrzyłv się wów 
busek·'. Kim Jest ów ta!emniC7Y Garbusek, czas oczy hrabiego i odparł mi na to, że 
nik.t nie wie. Toi-eini-„o lemL-or,.,o wkrótce prawdopodobnie bedzie mógł 

Nieraz wyratował on jut Chudzika z: .., „ A t "ć · śb 
cieżkiei opresji. Jan prosi go, aby przybył spe m moJą pro ę ... 
dQ Polski 1 w;yświetrn z11~adke trupa znale- Oczy profesora zwęziły sie przy Toporskiego o dokonanie zbrodni... To - Jak pan to rozumiał? 
ziop,ego w czterech walizlłal:h... · - Zrozumiałem to tak. iak stysza- :-. 

'Garbusek waypywa,..<lq ,P()J$ki i zabiera tych sło~ach. do wie!kości szparek. niemożliwe... h tern, to znaczy, że hrabia wskaże mi ~ 
si~ do robQty. ~ ' ' , . - Nic nei rozumiem„. --· wybet.ko- -~ Ja nie -p-rz~p-us~zam: aby ra~ człowieka, któremu będę mógł zastrzyk .,, 

Jan nawiazule kontakt z Pelkiem, który tal. bia byt zdolny do tak potwornego czy- nąć moią substancję, zacierająca pamięć 
był -tqwarzyszem Jego zabaw dziecięcych, _ Powtarzam wyraźnie: - mam nu. ale mógł to uczynić ktoś z jego naj-
mianuiac go .. swym „sekretarzem" oraz z na myśli Antka Czy znaiome iest pa- bł'iższego otoczenia... 0 przeszłości ... 
Wanda Łapmską, którą kochał leszcze gdy . ··· . ·. · ..-- I hrabia dotrzymał st owa? 
by! trtalY-·m . chtopcem. Wanda WI>adta w nu profesorowi to 1m1e?... - Gdyby nawet tak bvto. zapew- T k B t t t d ł , . 

t 'k6 któ h h niam pana, że osoba Antka i związana ·- a ··· Y 0 0 w e V w asnic, sidla bandy przemy m w, ryc erl- - Owszem Ale ja to robiłem nie z!.li.r zadzwoni"{ do mnie, a potem przy-
sztem by! niejaki Lucjan Szulski. Naduty · · · · ··· z nim tajemnica nie ma nic wspólnego " · 
on le] zaufania i uwiódł w podstępny spo- z własne] m1c1atywy... szedł i opowiedział tę dziwna historię 
560-. J~n, pr~y pomocy Pelka wyrw:ał 111 z _A z czyjej?... z morderstwem, dokonanem w tym ga- 0 Antku ... 
ra.k· zbtrow 1 Wanda została hrabiną To- T b ł ł h b' St binecie ... · _ Więc 00 miał być tvm eksnep:-
pąrska. . . - o ~ pomys ra ieiro rzy- _ Pan wybaczy, panie profesorze, " ' 
Tymczas~m Księżniczka, kochaląc ciągle gl - Toporsk1ego... ale pozwolę sobie na jedną uwagę: _ mentalnym królikie1~? 

Jana:; wstępuje z rozpaczy do klasztoru, D śl • z h · · ..,-- Tak .... 
gdzie odwiedza ią dawny kochanek _ Ka- - omy a~ się_... .ee .ce m1 więc jest pan może doskonałym fachowcem C d 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- pan profesor wy1aśmć kim Jest ów An- w dziedzinie medycznej, ale ocenę wy- - zy 7·~·> ził się na ten eksper)-
liczll_. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- tek... padlków dotyczących śledztwa powi- ment? ... 
skiego. Ro.licz. ze względów konkurencY)· _Nie jestem upoważnionv do zdra- ni"en pan pozostawi'ć ludziom bardziei· w - łlrabia wzinł to na swa odpowic-
nYch. Zaw1dzk1 zaś - ponlewat uwatał, iż . . . d · ln ść p · · d 
maia,tek hrabiowski winien być jego włas- dzema teJ tajemnicy... tych sprawach wykwalifikowanvm. zia 0 - ·•• rzyznam się panu. ze g Y-

ś · P · f 1 Ni b - Ni·e zami·erzam bynai·mnieJ' webo by nawet miało się tJ stać na moją ,)d-
no cia. 1 d - ame pro esorze.... e awmy P'>w1'edz1'alnośc~. ni·e byłbym w stan1·"' 

Pewnego wieczoru zosta zamor owany · t b' k f ż ie dtić w pańskie atrybuci"e, mówię tylko " 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- si.ę eraz w m.ro ra ycz~e UP?Wa n - odmówić sohie tej przeogromnei satys-
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- ma ... Tu chodzi o wyśw1etlen1e praw- to, co rzuca mi się w oczv... f 
dzo_no. że w. mieszkan~u była tY'lko głucha dy ... Chyba nie zależy panu na ukrywa- _ Przechodzę wobec tego do m-0- ak:=ii ... Mój Bnże ! ··· Znalazłem wresz-
sluząca, Marianr~a Kubiak. Siostra mece- niu przestępcy który zamordował me- ich pyta6... W jalkich okolicznościach cie cztcwieka, na którvm mogh~m 
nasa, pani Jadwiga, wyszła za mąż za bo- .' ; 1 sprawdzić ~tialanie mojej substancji, 
gatego plantatora i wyjechała z nim do cenasa Gtowmewskiego. poznał pan Antka?... której wynalezienie kosztowało mnie 
Singapore. . - Bynajmniej! - zaperzył się pro- - Pewnego dnia zadzwonH do mnie d 
. Wyk_rycie1!1 .tel zagactk<?wel zbrodni zalał fesor. - Ale cóż to może mieć wspólne- hrabia Jan Strzyga - Toporski, zapytu- ziesięć lat uciążliwej pracv!.„ Pan te-

s1ę naizdolme1szy WYWiadowca żmurek, bó" t ?' J"ąc czy moz'e mi· złoz'yć wizytę ... Odpo- go nigdy nle zrozumie! ... Cóż to byj<J 
który między inneml znalazł na miejscu go z za JS wem mecenasa . dl . /. . ' 
zbrodni medalJonik, zab oraz k!uc.zyk od - Potem wyjaśnię panu orofesoro- wiedziałem, że tak ... Przybył w niespet- a mme za i'zcze::-.cie ···• 
skrytki bankowe!. DziWlll'Y'tfl zbiegiem oko- wl zachodzący między temi sprawami na pół godziny potem i opowiedział mi r-- I zrobił pan te.n zastrzvk? 
liczności drugi taki sam kluczyik detektyw . k 1 h w:led,,.; ć k. j t • M . · · tó ć? - Tak ... Udał się znakomicie.„ Oto 
znalazł w ku.ferku Ksleżnlczk!. Poniewd związe . • naraz e c ce 1 ~·e im es - _oze mi Ją pan pow rzv "' mam Już pierwszego człowieka. który 
na ma padło teraz Po<leJrzenie, przeto wy- Antek.„ pewną h1storję... d · k 
dalono Ją z klasztoru I Ksleżnlc71ka zamie- _ Bez upoważnienia pana hrabie- _ Niestety, nie... zrę i mojemu zastrzykowi stracił pa-
szkala ~a~ z Zawidzkim. . go nie mogę zdradzić tef tajemnicy... - Co się potem stało?.„ mięć .... Wszystko przeszło tak. fak so-
. w Ks1e~mczce zakocha! się bogaty fman- - Pan profesor nie doou.śc; chyba - Potem zawiózł mn;e za miasto bie wyobrażałem... Najpierw nastąpiło 

S1sta Teofil Honnen, który przysłał jej cu- . • całkowite odrętwi'eni'e To 1"est 
dawne modele ;;;kien w prezenoie. żmi.trek, do tego, abym musiał skorzvstać z do pewnego domku, w którvrn pozna- ··· zrozu-
interesuJąc sie osobą Ksleżnlczki, przed- przysługujących mi praw Jako wywia- tern owego Antka... miałe, substancja moja przez krew wę-
stawil sie jeJ jako subJekt z magazynu mód, dawcy Urzędu Sledczeiro... - Czy pan profesor Z'tlał przedtem druje aż do mózgu ... Następuje catko-
z którego przysłano te strofe. b . · b T k ? wite zaćmienie umysłowe ... Ale to trwa 

Ksi żniczka prosi go o pasade w map- - G~y Y mme pan nawet areszto- hra lego opors lego . krótko... Zastrzyk działa tvlko na to 
zyin~e~ wał, mus1arbym się z tern poi:rodzlć, ale - Owszem ... Pozn~hśmy słe w pe-
żmurek zwraca się w tel sprawie do Hot>- tej tajemnicy nie wYdam ... - odoarł dr. wnem towarzystwie, gozle wvdositem centrum mózgowe, które kieruie naszą 

pena, który. Jest stałym ldtentem magazYnU Schutz stanowczym tonem. dtuiszy referat na temat pamiecł ludz- pam1 _iędą ... Pacjent ?dzygk~je więc po-
mód „ Uennetta". Cel.em \~ego załatwle- D kt t it i d t&ć d k' j wo i świadomość, wie co s1e dokoła nie 
nia sprawy przedstawia sle lako na.rzeczony ete yw .POS anow w ee -Os" o ie ... go dzieje aie ie pam· ta b t ed 
Księżniczki. prawdy inną drogą. _ - Widzę, że Jest to ulublonv temat r . ' . n. ię co. V 0 prz 

Dziek: protek.cll Hl)ppena Jana otl"Zymule - Czy może mi pan profesor odpo- p"ana profesora... ?kiem;·· N!c me m~e s.obie wyobra-
posade mode:I1c.I. i c!e~zy sic wielldem Po- wiedzieć na ki'lka pytań? _A tak ... Nie kryfę sie z tern wca- z1ć ... Nie wie nawet Ja~ się nazvwa... . 
wodzeniem u kl!!entelt. p . J ż li t lk b~...i 1 K ' tj b d i . Detektyw zerwał sie z fotelu 

Detektyw ~aląc ciule mordercy ad- - ostaram się... e e v o vuę e... wes a ta ar zo mn e ostatnio _ Dość j ż t . f · 1 
woka ta. wp~da na trop Jakiegoś Antka, kt6- mógł, uczcynie zadość pańskiej pr śbie. absorbuje ... Zresztą, nletvlko mnie .... - zawołał Ż u efo, paŻae /ro etsorze ·k
ry został pwe:z hrabiego uwloziony za Proszę nie przypuszczać. że chcę spe- Wielu uczonych na całym świecie po- t . . mure j. wł,_ . am, . eraz a-
m'astem. · 1 · t d ić ł d śl d , . tudi t d . · egoryczme wy a ema caH~l Prawcłv 

InformacYi w sip'.a:vie ~a!~niczeJSosoh by I CJa nie uoru ~ pBracłęb w a zom 'l" e - .Csw1ęca ~we st .ać em~ ćz~,ga memu.Ć i powiedzenia kim jest Antek!... -
Antka ma mu udz1ehć meiak1 dir. c utz, 

1 
czym... , me... y ym szczęs iwy, zy mozn.a s raci parnię . 1 rozpocz~ _Te . . d . ć 

do kt~rego żmurek wlaśme udał się w te! · gdybym mógł panu dopomóc ... Ale to nowe życie? ... Oto pytanie. które me I-
0

-d a Igo n~e mogę panu ~owie. z~e :·· 
sprawie . I nie odemnie zależy... Musze przede w- daje mi spokoju ... Doszedłem do wnio- P r pro. esor, ~amyka1ąc ks1ązki. 
~'T)l?J!rl. mogę panu słutl"Ć?. ,...... zawtał szystkiem bYć w zgodzie z własnem sku. że możliwość taka istnieie„. Dzie-1 - Wtakim razle ares~tuJe Pana!... 

; sumieniem ... Nie podeirzewam !1rabiego sięć lat zastanawiałem sie nad tą spra- Dalszy ciąg JUtro 
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Skazany włamywacz zbiegł z sądu Napój miłosny zakochanego młodzieńca ' 
Ujęto go i osadzono w więzieniu Młoda dziewczyna omal nie padła ofiarą średnio-
Katowłce, 24 kwietnia. 'ukarał Korca dwudniowym aresztem. wiecznych praktyk 

. Przed sąden: ok;ęgowy~ w Kato- Zeznania świadków wypadły obciąża-
w1ca~h odpow1adah wczoraJ Jan Ko- jąco dla oskarżonych, wobec czego sąd Wąbrzetno, 24 kwietnia' Tymczasem - trunek miłosny wv-
rz.ec 1 Władyst~w Wotszc~yna z Kato-J skazał Korca na 7 miesięcy a Wotsz- {Sm) We wsi Przydwórze (oow. wą- wart wr~cz pi:zeciwny i niesoodzie\va-
w1c, oskarzem o włamame do sklepu czym~ rta rok więzienia. • brzeski) młody i przystojnv 22-letni An ny skutek: panna, zamiast rzucić mu 
kupca .Outmana i do firmy Szadok w Po ogtoszeniu wyroku Wotszczyn drzej Sudoł, rozgorzał miłościa do swej się na szyję, padła nieprzytomna na po-
Katcw1cach t sąsiadki, panny K., która jednak nie- dlogę. wijąc się w bólach. 

. · . . począł się awanturować, przyczem rzu- b • · bi 1 Vf. dm~ 12 ltstopada w porze nocneJ cił się na policjanta, owalił na zie- czuła Yta n~ Jego z~ eir. . Natychmiastowa pomoc lekarska 
wybili om szybę w składzie zegarmi- mię pobił a następ 1~ b' 1g

0 za sk • Postanowił on więc. zdobvć um1ło· zdołała uratować młodą kobiete od nie-
strzo~s·~im Outmana i skradli zegarki zauym rzucono si ~ ;, i~~ · a waną zapomocą ,.napoJU młłos~ego". chybneJ śmierci. Powiadomiona o wy-
wartosci przeszło 1000 zł. ę Il ~·. . J Przyrządzony pod wskazówkami mat- padku policja w,,szczęta przeciwko za-

W kilka dni potem Wołszczyna w Dopler? .na ul. Młyńs~1eJ .UJ.eh go ki napćł wlał podczas zabawy do le· kochanemu młodzieńcowi i jego matce 
podobny sposób włamał sie do firmy przechodnie 1 oddali w ręci PohcJi. monładt. którą Piła Jego bo2danka. dochodzenie. 
Szadok, skąd skradł pióra wieczne, •••••~••••••••••••$••••••••o•H 

;~~~;~:~~~f:r;:~t!~r:~~~~~r::~ Mat'il lHi~tti[ie niemowl0ta ~o ..Krn~li Mle'f ł4tA~ . ~ :JOOCDOODOOOClCJCIDDDOOOOOOOODDODOO 

Młodsza 
·z każdym rankiem i 
!PRÓBUJ JEHCIE 
Oli~ WIECZÓR HfiO 

PRZEPISU 
Dzięki temu cu

downemu wynala:r.
~owi, zmarszczki 
znikną, a skóra od· 
zyska swą młodzień
czą piękność. 

Nauka już dawno 
stwierdziła, ii zanik 
pewnych żywotnych 
składników w skó
rze jest powodem 
zmarszczek i zwię
dłej skóry. Otóż te 
cenne składniki mo-
gą obecnie być przy- ~ 
wrócone a kórz e ....._._ - ~ 
dzięki zadziwiaj11cej, - · ., 
niedawno odkrytej -· ~ 
metodzie D-ra Stej· ::::--__ 
akal z Uniwersytetu --........ 
Wiedeńskiego. 

p , , „Biocel" - czynna podstawa iyfą· 1 odiywiona I odmłoclzona-ciemna za.i 
cych komórek, to wyciąg otr zymany cera staje si~ jasna i świeża. 

. przez Prof. Dr. Stejskal ze shrannie Spróbuj dziś wieczór jeszcze Od-

Dr. med. 

Wiktor ~lller 
choroby wewnętrzne 

s.pec. choroby reumatyczne I artre
tyzm. fizykalna terapia 

przeprowadzi! się 

Al. ICoictuszki 'IJ 
przyjmuje od 4 - 6. 

_Leczn. „VITA" i2-i, tel. i4~ 

Dr. Mn>. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
rei. 232-55. t>rzyjmule 7-S wieczór. 

DR. 

D.Alterman 
akuszer - ginekolog 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ oa ul. 

Andrzeja 82 
tel. 137 ·09. 

DOKTÓR 

REICH ER wybranych młodych zwierząt, ~tóry I zywczego Bio~elu Tok;il~n: jui i?-tro 
wchodzi obecnie w skład znelcom1tei:o rano 1postrzezesz zadziw •Jl\Cll zm1anll I 
paryskiego Odżywczego Kremu Toka· w jas!lo~ci i świeżości t~vej ak?ry. SPECJALISTA CHORÓB SKÓR- I 
łon, różowego. Przy st~sow~niu go, Po m1es11lczny!'1 s.t~sowamu będz1~s~ NYCH I WENERYCZNYCH. 
starcza,zwic;dła skóre moie hyc szybko wyglądała cona1mn1e1 o 10 lat mlodz1e1. LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. · ~·=-- -- .... przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 

CHORZY na ruptury, 
kręgosłupa 
lectwa I 

skrzywienie 
i różne ka· 

Tekst i klisze 
zastrzeżone 

Pomoc I skutek bez operac)l!ll 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać, gdyt skutki 
dal życia ludzkiego sa bardzo 
niebezpieczne. Ruptura stale się 
wtelką Jak głowa ludzka I spo
wodować może śmiertelne pawi· 
kłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczm 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze l naizastarzalsze ruptury: u 
meżczyzn, kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgoslu.pa przeciw two
rzeniu sie garbów I grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. płas
kich I bolacych stóp, wkłady ortol)edyczne. -
Sztuczne nogi I rece. Na obniżenie żołądka I ki· 
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Zakład Ortopedyczoyc 
. Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt, ul. Wólczaóska Nr. 10, (front. parter) 
tel. 221-77 

I 30-letnla praktyka 3 pełna gwarancja. 
UWAGA! Od 1 września 1933 r. przylmule tylko osoblścle. Ubezple· 
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych !est konieczne. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOW ANU!. 
Dziek! wielkiemu specJallkte W. Panu Dy:r. Rapaportowi, zam. w. 

Łodzi, ul. Wólczallska 10, front, parter, uwolnilem się od niechybne! 
ciężkiej operacji, jaka groziła ml z 1>0wodu u.wiżgnlecia ruptury, W 
dniach najbardziej krytycznych WP. Dyr. Rapaport nie szczedzil tru
du I nie spoczął póki stan mego zdrowia nie był zadawalnlaiący i za 
tą gorliwa opiekę, jak też za całkowite wyleczenie mnie z niebez 
piecznei ruptury składam publiczne podziękowanie. · 

TOBIAS LEJZOR, 
Łódź, Nowomiejska 7, III piętro. 

a 

„~' """"-·v~ VMXA m; Południowa 28. Tel. 201-93. I 
Dr. MED. DOKTOR ' wiecz. w niedziele i świeta od 9-1. , ••••••••••••••••••••••••••• 

Mikołaj Bornste_in W~łk_owyski L~CŻlilCA/ H. L" mb i ,_„ M (iDr. IMfD. 
choroby kobiece i akuszer.Ja Ceg1eln1ana N!! 4, Piotrkowska 294 Spec • ..Jchorób ~6rny~h, ~! 111. azer 
RZCIOWSkll llr. 5 telefon 216-90. otwarta od 11-ei rano do 8-el wlecz. rycznych I moczopłciowych CHOROBY SKORNf I WENERYCZNE 

(wejście Sieradzka i). Tel. i9i-os .. tihor. weneryczne, moczopłciowe PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI Cegielniana Ni 7 Zachodnia 64 tel t8t_ig 
Przyjęcia: od u-i2-el i 16-i9-e1, I skórne CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· t • J lł 

w niedziele: 10-12-ej. Przyjmuj od 9-1 I 5-9 CJALNOśCIACH. GABINET DENTY· . telefon 141·32 przyjmuje od lZ-2 l od 7-8.30 wie.::z. 
W LECZNICY, UL. OD~SKA Nr. 20 W NlfDZIBLE I SWIĘTA OD OO· STYCZNY. Przy1mu_Je 0.d I! .s-~o 12- 2• 5-s w. w niedziele I śwleta od 10-12 wpoi 
___ od_ 10-11 i i9-20-~j_. ---- DZINY 9:=_!-eł. Porada 3 złote. -~ziele I święta od 9-11 DR. MED. 

Dr med. . . Doktór L NITECKI Dolitór 

H. SZUMACHER KlaCzkowa LEL~.~!?!S!:·~1161" H Z B LIC KI SI>Ec. ~HORóB SKÓRNYCH WfNE-
• RYCZNYCH I MOCZOPlCIOWYCH 

Choroby •kórne położnictwo i choroby kobiece ~~:~~~ ct;,"~~L~yl~~~~ akus~erJa I choroby kobiece tłAWROT 32. Tel. 21a.1a 
i wenewrysczKn: Polrkowska ''· Przyjęcia na miej~. Wizyty na Ze101111kteao t. Przyjmuje od 8-10 rano l od 5-9 w. PIOTRKD n 56 tel 213-(16 mieście. l)OITIOC akuszeryjna. uodz, przyJę6 3-8, telefon 237-89 w nledz. I śwteta od 9-1~ w~ 

tel. 148-62 przyjmuje codzieooie od 10-12 tEalizyL~:::s~~r~.;~runkiR~!~i~~ DR MED DROBNE ogłoszenia w •. Republice•' 

od I I pól - '· 8-9 wlecz, w nie· l 5--8 wiecz. DJatermJa. 1 RUno~·lif J' ft I W I . naJlepSZY'Ill i najtańszym środkie!JJ I Ce
dznteyle 

1

1 eśwclęztan?ICdOlO-wle. CENY LECZNJCOWE PORADA 3 ZL. 
1 

zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: l) znaleźć lokatora tub sub-

:------ DOKT6R ---· L. BBDR.RMED' 1'1. An w. BADrL. ICKA CHOROBY DZIECI ~~~:~z/)PO~~fe~~ s~:::~~~m~ie~~ 
Pomorska tłr. 7 cltomość lub rzecz, 4) kuolć cośkol-

K L I N 6 E R tel. 127·84 wiek okazyjnie, 5) dostać posade. 6) 
SpecJallsta chorób wenerycznych, ul Piotrkowska 208 przyjmuie od 4-7-ef. wyszukać wacownika - niechaj po-

skórnych I moczopłciowych • SZWACZKI, specjalistki męskklh ko- da drobne ~enie do „R_epuuli~ 
11>ec. cbor. weneryCZD'ICh. skóm'ICb ce gie I n I a n a 'I 5. N ró~ L11~~3. S2J\ll, oraz kirojczyni l)OSZuklwane do p . X 

I włosów (porady seksualne) T"'' ""f 1•9 07 Ch b r:..óe I fabryki bieJ!zny Sienkiewicz.a 78. 8A kARATk fotograficzny, 9 i2, ~tatyw, .......... „ • · oro 'I s„ rne weneryczne - - asete , ramki tlo konJowan1a wa-And rzeja 2, tel. 132·28 PrzyjmtiJe od 8-ll rano l od 4-8 orzyjmuie wyłącznie kobiet„ I dzieci BILL, gra towar.zysk() • s1>0rtowa do nie111k1 it!J. sprzedam, Pi;trkowsk'a 93, 
Przyjmuje od 9_ 11 rano 1 od 6--8 w, wlecz„ w nledz f świeta od 9-i-eJ. od 1 do a I od 7 do 8-el spl"Zedania, Piotrkowska 93, m. i5 od pr. oficyna I wejście, m. i5, od godz. 

w niedziede 1 świeta od 10-12. CENY LECZNICOWE. 10 do i2. 24 10 do iz r. 

" 1 
" i • A 

CENY MIEJSC: I seaalS 54 i. SS il-T.i 
na.st. III m. 85 gT., II m. 1.09, I m. 1.30 

DZlś PORAZ OSTATNll Wspaniała francuska komedja 

,,P A P R V K A" 

óg we krwi" Jutro 
GI f' premJera ;. 

o ;: • • li „ 
CENY MIEJ se: I &e81!1S 54 ii as g,r •• 
nast. III m. 54 ![Ir,, Il m, SS, I m. 1.<l9. 



Musimy zrewanżować sie za Dortmundl 
Szanse Polski w meczu bokserskim z Niemcami 

Polski Związek Pind Nożnej 'latwier
ctził ostatecznie zgłoszenie gracza Ru.
sinka dawniej Strzelec Siedlce dla K. S. 
Cracovia Kraków I zgłoszenie gracza 
Józefa Mazurka dawnie Polonia-War· 
szawa dla Garbarni-Kraków. 

W związku z dyskwalifikacją przez 
PZPN p. Pawłowskiego WOZPN, za-

Ubiegłej niedzieli Odbył się w LOdzi wyścig kolarski L. K. S.-u na przestrzeni 
25 k.lm.. Na lewo: fragment z wyścigu. Na prawo: zawodnicy Gł<>wac::ki i Lipiń· 

ski - obaj 2l war~awry. 

Piłkarski turniej siódemknwy. 
W ramach święta sportowego orga 

nizowanego w sierpniu przez Związek 
Legjonistów odbędzie się Piłkarski tur 
niej siódemkowy z udziałem czołowych 
órużyn footbałowych Łodzi. 

rząd WO ZPN postanowił zwrócić się n• 
do PZPN z prośbą o wyaśnienie pew- j 1eudane mistrzostwa boksersk1·e MOtOCykliśCi łódzcy 
nych punktów tej dyskwalifikac:i i ed- J startują w nledzlela w wsrszawle 
nocześ.nie odwołał się od decyzi PZPN z i -... - ._k „- K li "' „ 
do walnego zgromadzenia PZPN. • W qz-u , .... „_ O • W O SZU W nadchodtzącą niedzielę 29 b. m. 

Na mecze Polska-Szweca i Polska i Kallsz, 25 kwietnia. Ma:kkabi kaliskiej, B. Kochby poznaft- odbęd~ się na szosie pod Strugą zawo-
-Da r;ja piłkarze polscy udadzą się do W ciągu soboty i niedizie:li odbyły sklej i B. Kochby łódz.'kdej. dy motocykowe o mistrzostwo Wama• 
Sta 1 isla wowi koleią a nie statkiem ze się w Kalszu boksers'k.e mstrrostwa o· ~Y:niiki. spotkań ·. finałO'.Wych prted· wy, połączone ze 'Liazdem plakatowym, 
względu na to, że podróż statkiem trwa kręgu łód&kieg'O Związku Makkabd, ma staw1aJą się następuiąoo: które organizuje Polski Klub Motocy-
za długo i jest zbyt ryzfkowna. jące jednocześnie zadanie propagando- w. mus·m:. Rozenberg· (B. Kochba, klawy. W z.a.wodach wezmą udlzlal 

. we. 1 , 1 1 I Pozmań), zwycięża Torenberga, który wszyscy nlemal czołowi motocyk.Uści 
Dwa mecze w Ameryce Zawody za wyjątkiem dwuch. c~y poddany.z.astat przez sekundanta. poiscy, a m. tn. zawodnicy klubów 

trzech spotkań stały na bardzo ms:k1m W. p1órlrowa: Paryzer (B. Kooh'ba), lódz:kich. 1 1 

razegrat mają bokserzy_ polscy poziomie. Wiele pozostawiało również uzyskuje zwycięstwo nad Karo, który 
Bezpośednio po meczach bokserskich do życzenda 'lachowanie się I.zawodni· został ooys.'kwalifikowany a symulo- ZapaSnicze mistrzostwa 

Polska-Niemcy i Polska-Austrja, któ- ków w ringu, Celowali w tern szczegół- wande niskiego uderzenia. I Eu op 
re odbędą się w nadchodzącą niedzielę. nie zawodnicy kaliscy, którzy nie mają W. lekka: Borensztajn (B. Kochba) r Y 
w środę, dn. 2 maja nastąpi wyjazd poi· żadnego WY'l'Obienia sportowego. Tre- nokautu:je w pierwsizej rundzie Bider· Dnia 26-go b. m. rozpoczną się w 
skiej repre·zentacji bokserskiej o Arne- ner klubów kaliskich powinien na spra- mana. I 1 

1 R;z,ymie zapaśnicze mistrz05twa furo-
ryki. · wy te zwrócić baczniejszą uwagę. W. półśrednia: Freyer (B. Kochba). PY· Na zawody wyjechała pełna repre· 

Drużyna nasza 'bmierzyć się ma w Zaapelować należy również do pu- 'LWy'Cięża Przez t'echnkzne k. o. Kohna zentacja Polski w składzie Ruda, Dwo-
dn. 18 maa w Chicago z reprezentacją blkzności, której 'lachowanie było slkan- przez dyskwalifikację ostatniego. rok, Baiorek, Rejniak, Neuff, Oęstwińsiki 
amatorską Chicago. Ostatnio Polski daliczne. W przyszłości winni widzo· w. średnia: Rosentraub (Maklkabi - i Puc:iata. 
Związek Bokserski otrzymał z Amery- wie bardziej panować nad nerwami. Kalisz) Z'WYclęża na punkty fajbusiewi- Tytuły mistrzów Europy bronią 
ki depszę zapraszającą nas·zych zawod· gdlyż obr:ziucanie ringu różnego rodzaju cza. Zombory (Węgry), Philajamaki (fin-
ników na drugie jeszcze zawody a mia- przedmfotami, źle świadczy o wyrobie- Sędziował w ringu p. Wolf z Łodzi, landja), NordJi.ng (Finlandja). Oa<lier 
nowicie mecz: Polska - reprezentacja niu sportowem zwolenników SJ)'ortu który miał zadanie b. utrudnione ze (Szwecja), Swenson (Szwecja), Hom
USA. Amerykanie proponują rozegranie pięściarskiegQ w Kaliszu. względu na niewyrobienie sportowe za- fischer (Niemcy). Mi1strzostwa zakoń-
tego meczu w dniu 16 maja. ~ ~awodach brali udział zawodnicy wodników. czooe zostaną w niedzielę, 
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Wie1zyciel przychodizl do swego~ dłużnika i 
powiada: 

- Pan.ie, tak dalej być nie może!„. Pan mi I 
musi zwrócić te sto złotych!„. Ja nie mogę dłu. 
żej czeknć!m Pan Die dotrzymuje słowa! ! 

- Przepraszam, c:rzy ja panu coś przerzeka· I 
Iem? ) 

' - Oczywiście!„. Przed miesiącem sam mi I 
p11111 mówił, że pański bogaty wujek będzie żył I 
Jeszcze najwyżej dwa tygodnie! 

•• •• 
Alojzy zgubił dziesięć złotych. · Ailojzy szuka 

zagubionej monety dzfesięclozłotowej. Jeden z 
przechodniów zbliża się do Alojzego i pyta: 

- Czego pan szuka? 
- Dziesięciu złotych.„ -
- Ile mi pan da, jeżeli p0mogę panu w szu-

kaniu?,.. 
Alojzy spojrzał spode łba na podejrzane Jn• 

dywiduum I odparł: 
- Dostanie pan złotówkę, jeżeli pan nie hę· 

dzie szukał„. 

** '* ' 
Pan Henryk Zali się pNed zn&jomym: 
- Ach, pan nie ma pojęcia jak ja strasznie 

cierpię.„ 1Kocham, kocham do szaleństwa pew.

1 
ną młodą, śliczną dziewczynę i nie możemy się 
pobrać„, 

- Dlaczego?„. Jej rochlce nie zgadzają się?„ ! 
- Nie to'" Jej rodzice pragną, żebym został l· 

łch zięciem„, · 
-Więc może pańscy rodzice mają coś pNe• 

clwko temu?.„ 
- Moi też się zgadzają,„ 
- Aha„. Rozumiem.„ Ona ma pewnie zbyt 

bogatą przeszłość„. 

- Myli się pan.„ Jest to najcnotliwsza ko-
bJeta pod słońcem,„ 

- Może kocha kogo innego?.„ 
- Też nie,„ 
- Więc dlaczego, u licha, nie moze pan się 

z nJą pobrać? 
- Bo ona nie ma posagu,„ 

•• • 
Malarz Pędzlelklewicz strasząle 1un1 się 

chwalić. 

- A wiecie - powiada na zło§ć do kole
gów po fachu - Ministerstwo Sprawiedliwości 
zakupiło mole dwa obrazy.„ 

i 

I 
Fragment z dzielnicy ,,drapaczy chmur" 

w New-Yorku. 
a eew z+e 

I· p dobr p k 

Mały psiak ułożył się wygodnie na ie· 
dwabnej poduszce i śpi spokojnie. Czu

wa nad nfm matka. 

- Możliwe.„ - wtrącił Jeden z zazdrosnych 
kolegów. - Pewnie lako llustracla do kodeksu 
karnego za co można być karanym„„ 

Z portów amerykańskich wypłynęły 10 4 okręty wojenne celem wziecia udziału 
w manewrac h wiosennych. 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 

- Prócz tej srebrnej szkatułki nic I Cieszyła się więc, że wreszcie zna 
mi już prawie nie zostało - mów:Ha ~a~t się cztowiek, który zaofiarował 
drżącym głosem młoda, przvstoJna , JeJ swą pomoc. 
dziewczyna, zwracając sie. ~o ko~or- j , Ko~ornik Kronn o~zy'Yi~cie . nie 
nika Rudolfa Kronna. - Olc1ec móJ u- : mogt się podobać młodzmtk1e1 oanien
marł przed rokiem. Pozostały DO nim I ce, która jeszcze do niedawna miała 
tylko długi, których w żaden sposób ! bardzo duże aspiracie. Był to bowiem 
nie mogłam pokryć. Stopniowo zabie- l iuż starszy mężczyzna, zaniedbany ze 
rano mi z mieszkania wszystkie cen- wnętrznie. 
nieisze rzeczy. Dziś już, prócz lóżek, Gdy jednak poprosił ją o rekę, nie 
stołu i zniszczonej kanapy, pozostała odmówiła mu. Nie miata przecież inne
chyba tylko ta srebrna szkatułka. To go wyjścia. 
jest właściwie jedyna pamiatka po oj- Wkrótcec pobrali sie. 
cu. Błagam pana, niech mi ją pan po- - Gdyby nie ta srebrna szkatułka 
zostawi! -mówit często Kronn do swei żony-

Komornik Kronn długo spoglądał w chybabym ciebłe nie pokochał. · Tyś 
oczy tej smutnej dziewczynie. wtedy tak czule mówiła o te.f oamiątce 

Człowiek, który w czasie swej pra rodzinnej, że omal sam się nie rozpła
cy zd'ażył się już przyzwyczaić do nie kałem. 
szczęść ludzkich, który byt już zupeł- Gertruda ·szybk.o jednak zapomniała 
nie nieczuty na wszelkie prośby i bta- o swej dawnej niedoli. 
gania, tym razem nie potrafił wykonać . Komornikowi Kronn~~ materjalnie 
decyzji sądowej. bardzo dobrze się powodz.iło. . 

Pozostawił dziewczynie cenną szka Gertruda miała wszystkiei?:o wbród. 
tutkę. Bawiła się, miała kosztowne stroje i 

Ta młodziutka, urodziwa oanienka coraz :mniej myślała o meżu. a' nawet 
wzbudziła w sercu suchego urzędnika o srebrnej szka_tutce. . - , 
jakieś nowe nieznane mu dotvchczas Kronn nie zdawał sobie zupełnie. 
uczucia. ' sprawy, że Oartruaa coraz bardziej się 

Od tego dnia stał sle Je.f częstym od niego odaalata i kochał ia boaal Jesz 
gościem. Mt oda dziewczyna była zu- cze goręcej. niż w okresie · narzeczefi
pełnie samotna, nie mia ta przyjaciół, stwa. Wierzył jej święcie i: ni•gay . mu 
ani opiekunów. nawet przez myśl nie przeszło, że mo-

głaby go zdradzić. jakoś zapomniał. 
W ten sposób upłynęły trzy lata. Malarz zauważył, że komornik zain-
I wreszcie nadszedł ten straszny teresował się szkatułką. 

dzień. - Podoba się panu? - roześmiał 
Kronn. jak zwykle, od samego rana się. - Bardzo byłbym rad, gdyby ją 

biegał po mieście. pan zabrał. Szkoda mi obrazów, a ta 
Przeprowadzir już bodai z dziesięć szkatułka nie przedstawia dla mnie wiel 

licytacyj i około godziny pierwszej po kiej wrtości. Dostalem ją od pewnej nie
poludniu znalazł się w mieszkaniu Al- wiasty, która często mnie tu odwiedza. 
fonsa Mintera, popularnego malarza, Ta dama znudziła mi się już piekielnie i 
któremu już nieraz opisywał ruchomo- nie wiem, jak mam się jej pozbyć. Za-

bierz pan sobie szkatułkę, razem z li-
ści._ Witam pana - zawołał wesoło stami tej damy! 
Minter-ostatnio staje się pan jednym Komornik zbliżyl się do stolika 
z moich najczęstszych ,g-ości. Cieszy otworzył szkatulkę. 
mnie, że pan o mnie nie zaoomina. Wyjął różowy liścik. Tak; to pisała 

- Należy pan do moich na.1'wesel- Gertruda. Poznał natychmiast jej cha
raikter pisma. 

szych klijentów - odipowiedział mu ko - Kochany Alfonsie - pisała, przyj· 
ornlk, - nigdy nie traci pan humoru. dę dziś popołudniu. Najdroższy mój tak 
. - · Ta~te · ghipstewka nigdy n1e wy- mi jest smutno bez ciebie. · 

prowadzaty. mnie z równowagi - wy- Kronn zamknął szkatułkę. 
jaśniał malarz. - Od najmłodszych lat - Odłożymy do jutra pańską spra-
nie lubilein płacić długów i zdążyłem wę - powiedział zmienionym głosem. 
Już przyzwyczaić ' się do wizvt pań- - Przypomniałem sobie, że muszę zala-
skich kolegów. twić coś pilnego w moim biurze. 
· Komornik Kronn począł rozgląaać I wyszedl, nie żegnając się z mała· 
się po mansarozie. rzem. 

I na'gle zatrząsł się z przerażenia. Minster długo stał przy drzwiach, nie 
Na· małym stoliczku przy oknie sta- mogąc zrozumieć co się stało temu urzę

ta„„ sreprna szkatułka. Szkatułka jego dniczynie. 
fony. Poznał Ją natychmiast. bo prze- W godzinę później Kronn zjawił sie 
Ćłeż "tyle '" razy Ją oglądał. tak często z w komisarjacie policji. Przywitał się z 
czufośCią ,

1

wspominat ' - . kierownikiem kom"isarjatu, którego znal 
.. W.tym. 'momencie .Kronn uświadomił doskonale i zakomunikował mu spo

spbie, ' że ~już · dawno szkatułki nie wi- ikojnie: 
dziat'w s~em mieszkaniu. Chciał nawet . - Musisz mnie aresztować. Zabitem 
nieraz spytać żonę, czy nie zginęła, ale moją żonę. D. 

' . 
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